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Z ostatniej chwili 
Faszystowska 
aresztowała 
Duclos - sek 


_ (f) PARYŻ (PAP) Agencja 
AFP donosi, że policja aresz- 
towała sekretarza Komunisty- 
cznej Partii Francji i prze- 
wodniczącego komunistycznej 
grupy parlamentarnej Jac- 
ques Duclos. 
$ 
Mimo późnej pory nocnej 


policja Pinay'a 
tow. Jacques 
retarza KPF 


wiadomość o aresztowaniu 
szła się po całej Francji, bu- 
dząc głębokie oburzenie. 
Bezprawne aresztowanie 
Jacques Duclos, które nastą- 
pilo po przyjeździe kata Rid- 
gway'a do Francji, wywołało 
natychmiast ostre protesty. 


Chłopi serdecznie goszczą żołnierzy 
ludowego Wojska Polskiego 


(d) Członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej Niedźwiedź i chło- 
pi z pobliskich gromad pow. 
ćwieckiego gościli ostatnio żoł- 
nierzy i oficerów Ludowego 
Wojska Polskiego. Spotkanie 
żołnierzy i oficerów z chłopa- 
mi przekształciło się w serdecz- 
ną manifestację uczuć łączących 
lud z Wojskiem Polskim, w ma- 
nifestację na rzecz walki o po- 
kój. 

w spółdzielni. 
si zaszczytne imię bohatera 
Stalingradu Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego. 
domy  przystrojono 
flagami. 

Z zadowoleniem i wdzięczno- 
kcią przyjęli spółdzielcy i oko- 
liczni gospodarze przyjazd eki- 
py wojskowych lekarzy-specja- 
listów, którzy udzielili miejsco- 
wej ludności porad lekarskich. 
M. in. z pomocy lekarskiej sko- 
rzystała 80-letnia Malgorzata 
Ossojca z Kosowa. 

„Pamiętam — mówiła ona — 
jak to w Kieleckiem przed woj- 
ną. gospodarząc w 7 osób na 
4 ha ziemi, nie tylko, że nie 
mieliśmy pieniędzy na zaplace- 
nie lekarza w razie choroby, ale 
często nie mieliśmy za co kupić 


która no- 


soli i zapałek. I gdziehy tam do | raz | 
| żołnierzy — obrońców Ludowej 


nas przyjechało wojsko w od- 
wiedziny — z poradą i pomocą. 
Owszem, pamiętam jak w 1937 
roku przyjechali żandarmi, ale 
po to — by bić i zamykać do 
więzienia chłopów, którzy bun- 
towali się przeciwko nędzy, po- 
datkom i wyzyskowi dziedzica”. 

W godzinach popołudniowych 
obszerna łąka nadwiślańska za- 
ludniła się nadciągającymi ze 
wszystkich stron rzeszami chło- 
pów. Na radosne spotkanie przy- 
byli nie tylko mieszkańcy Nie- 


dźwiedzia i sąsiadującego Koso- 4 


wa. Przystrojonymi platforma- 


zielenią i” 


mi ciągniętymi przez 
i furmankami zjechali również 
chłopi z innych miejscowości 
powiatu świeckiego — z Brat- 
wina, ze spółdzielni produkcyj- 
nych Wałdowo i Pruszcz, z Lu- 
szówka i wielu innych gromad. 

W imieniu chłopów powitał 
miłych gości Feliks Jarosz 
przodujący chłop RZS - Koso- 
wo, „Kochani żołnierze — mó- 
wił Jarosz — z wielką radością 
gościmy Was w naszej wsi. 
Wzyuszeni jesteśmy wizytą na- 
szych przyjaciół żołnierzy i ofi- 
„cerów, którzy przyjechali do nas, 
aby nam pomóc i zobaczyć, jak 
żyjemy w spółdzielczej groma- 
dzie. 

Gorąco kochamy żołnierzy Lu- 
dowego Wojska Poiskiego, sy- 
nów robotników i chłopów. 
Dzięki temu, że niezłomnie stoj- 
cie na straży naszych granic, 
naszych praw j zdobyczy — mo- 
i żemy spokojnie pracować i roz- 
(wijać gospodarkę. Dumni je- 
jsteśmy z Was wyrośliście 
z ludu i służycie ludowi". Ostat- 
nim słowom mówcy towarzyszą 
długoniemilknące okrzyki na 
cześć Prezydenta Rplesława 
Bieruta i Marszałka Konstantego 
Rokossowskiego oraz na cześć 


traktory 


Oiczyzny. 

Przemawiając w imieniu gosci 
kapral Stachowski oświadczył: 
Zapewniamy Was, że nasze Lu- 
dowe Wojsko stoi mocno na 


nietwa w naszej Polsce Ludo- 
wej”. 

Do późnych godzin wieczor- 
dewa. urozmaicona występami 
140-osohnwego Wojskowego Ze- 
społu Pieśni i Tańca. 


264 nowe osiedla mieszkaniowe 
buduje ZOR w całym kraju 


Wspaniały rozwój budownictwa w Polsce Ludowej 


(f) Z każdym rokiem wzrasta 
ją sumy przeznaczone na bu- 
dowę nowych mieszkań dla lu- 
dzi pracy. W roku bież. Cen- 
tralny Zarząd Budownictwa 
Miast i Osiedli — ZOR, nie li- 
cząc innych inwestorów, 
do użytdu ponad 100 tys. izb. 
Przeciętńie więc, codziennie w 
różnych punktach kraju odda- 
wanych jest do użytku około 
300 nowych izb. 

O ogromie prac. jakie wy- 
znacza tegoroczny plan, o wiel- 
kim nakładzie środków fnanso- 
wych na realizację tych zadan 
świadczy fakt, że gdyby z odda- 
nych do użytku w br. izb miesz - 
kalnych utworzyć ulicę, zabu- 
dowaną obustronnie  3-piętro- 
wymi domami, to połączyłaby 
ona Warszawę z Grodziskiem 
Gdyby potrzebne do 
wania i wykończenia 100 
tys. izb materiały załadowano 
na wagony kolejowe. zaijęłyby 
one 530 tys. wagonów. które u- 
stawione jeden za drugim utwo- 
rzyłyby pociąg zajmujący ok. 
15 obwodu kuli ziemskiej, czy- 
przestrzeń z Warszawy do 
Władywostoku 

Plan na rok bież jest znacz- 
nie podwyższony w porównaniu 
z planem roku ub. Nakłady in- 
westycyjne wzrosły o 26 pro- 
cent przy równoczesnym znacz- 


odda ` 


wybudo- | 


¿nym wzroście przewidywanych 
efektów rzeczowych. W roku 
bież. bowiem wybudujemy w 
(porównaniu z rokiem ub. o 
| tyle izb więcej, że razem wzię- 
ite utworzyłyby miasto równe 
dzisiejszemu Zamościowi. 


O wielkim rozmachu naszego 
budownictwa świadczy fakt, że 


wstępny projekt ustawy o pla- | 


nie 6-letnim przewidywał w 
dwóch pierwszych latach planu 
'oddanie do użytku 112.800 izb. 
W ciągu tych dwu lat sam tylka 
IZOR oddał do użytku 154.300 
izb. 


Budownictwo 
prowadzi obecnie ZOR w 
punktach na terenie kraju, z 
czego w 264 punktach budowa- 


mieszkaniowe 


ine sa nowe osiedla. czesto dla. 


ponad 10 tys. mieszkańców każ- 
de — a więc miasta mniej wię. 
cej wielkości Łowicza. Buduje- 
my równocześnie dwa nowe, 
„wielkie 100-tysieczne miasta — 
Nową Hutę i Tychy. 

O 200 procent wzrastają na- 
kłady w porównaniu z rokiem 
ub. na budownictwo mieszka- 
'niowe w woj. lubelskim. blisko 
1,5-krotnie wzrośnie budownie- 
two w woj. bydgoskim. Na te- 
renie woj. rzeszowskiego wybu- 
dujemy w br. dwa razy tyle 
I mieszkań, ile w r. 1951. 


Wymiana depesz z okazji 
4-ei rocznicy podpisania 
układu polsko-buigarskiego 


Towarzysz Minczo Neiczew 


Minister Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Sofia 


Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, me serdeczne gratulacje 
z okazji 4-tej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współpra- 


cy i Wzajemnej Pomocy między 
ską Republiką Ludową. 


Rzecząpospolitą Polską i Bułgar- | 


Wspólnym dążeniem naszym jest dalsze wzmocnienie i pogłę- 
bienie przyjaźni i współpracy między naszymi narodami. wal- 
czącymi pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego o za- 
chowanie pokoju między narodami. 

s d 
(—) STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


x 


Dr Stanistaw Skrzeszewski 


Minister Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 


Z okazji 4-tej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni. Współ- 


pracy i 


Wzajemnej Pomocy między Ludową Republiką Bułgar- 


ską i Rzecząpospolitą Polską, przesyłam Wam gorące pozdrowie- 


nia i życzenia coraz większych 
przez bratni naród polski, 


osiągnięć w budowie socjalizmu 


W oparciu o ten Układ i korzystając z nieustannej pomocy po- 
tężnego Związku Radziecsiego, narody nasze zdecydowanie bu- 


dują swą szczęśliwą przyszłość, 


trwając mocno i niewzruszenie 


w obozie pokoju, demokracji i socjalizmu pod przewodem Wiel- 


kićgo Związku Radzieckiego. 


Minister 


(—) Dr MINCZO NETCZEW 
Spraw Zagranicznych 


_ %ułgarskiej Republiki Ludowej 


Jacques Duclos szybko roze- | 


straży zdobyczy ludzi pracy, na| 
straży socjalistycznego budow- 


inych trwała wesoła zas awa du- 


750. 


"nie wypełniło Hale Ludową, a 


WYDANIE 


rybuna Ludu 


H 


amerykańskich morderców z Kożedo 
i hitlerowskich katów z Oświęcimia 


drugie tyle zgromadziło się na 


' terenach przyległych do Hali, aby na wielkim wiecu ostro 
'napiętnować próby nowego zagrożenia pokoju światowego 
przez imperiałistów amerykańskich, inspiratorów i autorów 


tzw. „układu ogólnego". 


| Gorącymi oklaskami powita- 
no przybyłego na wiec członka 
| Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, sekretarza KC PZPR 
tow. Edwarda Ochaba, 


Tysiące par oczu skierowane 
są na olbrzymi, umieszczony 
na czerwonym tie, portret wo 
dza postępowej ludzkości, .Józe- 
| fa Stalina. Po obu stronach 
portretu zwisają spod stropu 
Hali, polskie flagi narodowe i 
"flagi Niemieckiej Republiki De- 
makratycznej, na których tle 
jaśnieją portrety Prezydenta 
i Bolesława Bieruta i Prezyden- 
ta Wilhelma Piecka. 


„Układ ogólny” 
twierając wiec przewodniczący 


| ìu we Wrocławiu prof. dr Sta- 
nisław Kulczyński stanawi 
nowy zamach na pokój światn- 
wy. 
jest jeszcze większe zacieśnie- 
nie naszej jedności z pokojowy- 
mi siłami całego świata, zama- 
nifestowanie naszej woli pokoju. 
zacieśnienie naszej jedności ze 
Związkiem Radzieckim. hronią. 
cym  nieustępliwie pokoju i 
, sprawiedliwego rozwiązania 
|sprawy Niemiec, naszej jedności 
| z odrodzonymi, demokratyczny- 
mi siłami narodu niemieckiego". 


Z olbrzymim zainteresowaniem 
słuchały zebrane tłumy przemó. 
„wienia członka Polskiego Komi- 


dowej — w dniu 28.V. br. lud- 
| ność Wrocławia wyraża swój 
|gniewny protest przeciwko ha- 
hishnej zmowie  imperialistów 


Stanów Zjednoczonych, Niemiec 


zachodnich, Anglii ji Francji, 
którzy podpisali „układ ogól- 
ny* — wymierzony przeciwko 
Polsce i wszystkim miłującym 
pokój narodom Europy. 

„Układ ogólny“ to próba zni- 
weczenia owoców zwycięstwa 
| narodów nad hitlerowskim fa- 


/'szyzmem — to brutalne pogwał- | 


cenie traktatu poczdamskiego — 
podstawy pokojowego rozwiąza- 
nia sprawy Niemiec. 

„Układ ogólny“ — to jawne 
wskrzeszenie żadnego odwetu 
hitlerowskiego Wehrmachtu. na 
usługach amerykańskich miliar. 
derów spadkobierców Hitle- 
ra. 

My. mieszkańcy Wrocławia 
żądamy wraz z całym narodem 
polskim — unieważnienia 


Robotnicy Paryża w 
przeciw zbirom Ridqwaya i Pinay'a 


Krwawe starcie demonstrantów z policją — | robotnik zabity, setki 


— mówi 0- | 


Woj. Komitetu Obrońców Poko. | PI s 
| Piecka zrywają się. gdy Edward | 
Ochab mówi o solidarności na- | 


W tej sytuacji konieczne | 


„Zebrana w wielkiej Hali Lu- ' 


"U- | 


7 


,tetu Obrońców Pokoju sekreta- | 


rza KC PZPR Edwarda Ochaba 
(Przemówienie Edwarda OQcha- 
ha podajemy na str. 3-6j). 


Huragan oklasków wita słowa 
Edwarda Ochaba stwierdzające, 
iż łapy imperializmu są za kró- 
tkie, aby sięgnąć po ziemie pol- 
skie. Kiedy sekretarz KC PZPR 
charakteryzuje walkę % pokój 
toczoną przez Związek Radzie- 
leki, który wielokrotnie stwier- 
| dzał nienaruszalność granicy na 


madzonych w Hali Ludowej u- 
czestników manifestacji wstają 


kiego Stalina. Gorące okrzyki 
Ina cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Prezydenta Wilhelma 


rodu polskiego z walką ludu 


niemieckiego 9 zjednoczone, po- | 


Odrze i Nysie — tysiące zgro- |! 
| iaeh, 


i jarzmo imperialistycznej 
z miejsc, skandując imię Wiel- | 


| 


jłowanie ojczyzny. 
ina ten spisek wzmożoną pracą”. 


Zakładów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych im. Feliksa Dzier- 
żyńnskiego Franciszek Ku- 
charczyk: „Nie podpisały tego 
układu narody, ale podpisali ga 
junkrzy i odwetowcy hitlerow- 
scy. Polski robotnik odpowie na 
ten układ w sposób, jaki wska- 


zuje mu jego patriotyzm i umi- | 


Odpowiemy 


Serdecznie przyjmowano prze- 
mówienie dziekana Wydziału 


i Filologicznego Uniwersytetu im. 


Bolesława Bieruta we Wrocła- 


wiu, prof. Mariana Jakóbca, 
który oświadczył m. %h:: 
„W imię prawdy, drogiej i 


świętej dla każdego pracowni- 
ka nauki, w imię pokoju, nie- 
zbędnego dla każdej pracy in- 
telektualnej. apelujemy do u- 
czonych w tych wszystkich kra- 
którym nakładane 


mocy, by wraz z nami sprzeci- 


wiły się tym zbrodniczym trak- | 


tatom. 
Sytuacja wytworzona po pod 


pisaniu „układu ogólnego“ na- | 


kiada na nas, pracowników 
nauki, odpowiedzialne j nowe 
| obowiazki. Wzmożemy naszą 


kojowe, demokratyczne Niemcy, | 


Po zakończeniu przemówienia 
długo nie miłlkną owacje na 
cześć potężnego, międzynarodo- 


wego obozu pokoju, na cześć 
twierdzy pokoju — Związku 
| Radzieckiego. 

Na spisek odpowiemy 


wzmożoną "pracą 


W mocnych słowach przerna- 
wią przedstawiciel wielu tysię- 
cy robotników Wrocławia, przo- 
downik pracy z Dolnośląskich 


Rezo 


kładu ogólnego", zbrodniczego 
spisku podzegaczy wojennych. 
Żądamy położenia kresu wo- 


nych -- przeciwko polskim Zie- 
miom Zachodnim. 

Żądamy pokojowego rozwią- 
zania sprawy Niemiec na pnd- 
stawie słusznych propozycji 
Związku Radzieckiego -- przez 
| utworzenie zjednoczonego, nie- 
zawisłego, demokratycznego i 
pokojowego państwa 
kiego oraz zawarcia traktatu 


| zebranych 


pracę badawczą na wszystkich 
odcinkach. Pomożemy narodo- 
wi w jego walce o 
planów gospodarczych". 

Duże wrażenie wywarły na 
słowa ks. mgr. Pa- 
wła Nieużyły, członka komisji 
intelektualistów katolickich 
przy Polskim Komitecie Obroń- 
ców Pokoju. Oświadczył on m. 
in: „Katolicy polscy wraz ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli 
na całvm świecie łączą dziś 
swoją walkę o pokój z realiza- 
cją programu pokojowego i de- 


lucia 


|zamierzeniom zbrodniczych ©- 


kupantów i sprzedajnej kliki 


wojennej Adenauera. 
jennej kampanii niemieckich od- | 
watowców, podjudzanych, przez | 


anglosaskieh podżegaczy wojēn-" 


niemiec- | 


Wzywsamy bojowników o po- 
kój we wszystkich krajach Eu- 
ropy. kture zaznały napaści 
niemieckiego militaryzmu — do 
wzmożenia  solidarnej walki 
przeciwko ndbudowie rozbójni- 
czego Wehrmachtu. 

Narod polski wszystkie 
narody Europy, nie wyłączając 
narodu niemieckiego, nie uzna- 


zak 


ją haniebnych układów wojen- | 
nych wymierzonych przeciwko i 


‘ich wolności i pokojowi. 


pokojowego z Niemcami na za. 


| sadach ustalonych w  Poczda- : 
mie, 
Przesyłamy bojowe pozdro: 


wienia Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i wszystkim 
Niemcom - patriotom. obroñ- 
com pokoju w Niemczech 
chodnich, którzy walczą o zje- 
dnoczenie 1 niepodległość swe- 
go kraju przeciwko niecnym 


Siły pokoju skupione 
wielkiego Związku Radzieckie- 
go, który rozbił*w proch armię 


hitlerowskich faszystów — są 
dość potężne, aby udaremnić 
zbrodniczy spisek imperiali- 


i stów, 


za- : 


W odpowiedzi na prowoka- 
cyjne knowania wrogów poko- 


ju: 


zewrzyjmy mocniej szeregi 


jest | 
prze- | 


realizację | 
| wej mogą zapewnić swym dzie- | 


wokół | 


Wielki wiec protestacyjny ludności Wrocławia przeciw agresywnemu 
„układowi ogólnemu“ — Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Ochaba 


(f) Dnia 28 hm. 20 tysięcy mieszkańców Wrocławia szczel- 


| mokratycznego rozwiązania 


| sprawy niemieckiej. jaki propo- i 


nuje Związek Radziecki“. 


Drogę wskazuia nam słowa 
Stalina 


„W naszej pracy i nauce — 
mówi następnie młoda przodo- 
|wnica pracy Zakładów Prze 
| mysłu Odzieżowego we Wrocła- 
| win, członkini ZMP Maria Wa- 
|lewska — zagrzewają nas hi- 
|storyczne słowa Generalissimu- 
sa Józefa Stalina, że pokój bę- 
| dzie zachowany jį utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i 
będą jej broniły do konca! Sło 
wa mówczyni przerywają owa- 
cje na cześć Związku Radziec- 
kiego į Chorążego Pokoju Józe- 
fa Stalina. 


Uczynimy wszystko, aby 
pokrzyżować plany 
morderców dzieci 

| koreańskich 


Okrzyki „Niech żyją obrońcy 
| pokoju“ witają wystąpienie ak- 
i tywistki ruchu pakoju Marii 
j Ciesielskiej. „Matki pragnące 
i jasnego jutra dla swoich dzie- 
|ci -- mówi ona m. in. — matki 
szczęśliwe, że w Polsce Ludo- 


ciom radosną przyszłość, w imię 


Europie tak jak w Korei nowe 
| ognisko wojny“. 

Uczucia 40 tys. uczestników 
manifestacji wrocławskiej wy- 
‘raża rezolucja, w której czyta- 
imy: 


tej przyszłości uczynią wszyst-, 


ko, aby pokrzyżować plany 
morderców dzieci koreańskich 
usiłujących stworzyć dziś wl 


Polaków wokół władzy ludowej! 


ij Prezydenta Rieruta w narodo- 
wym froncie walki o pokój i 
[pan 6-ielni; 


tężnym Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi narodami pragną- 
cymi pokoju: 

pomnażajmy potęgę obozu 
zwiększenia siły gospodarczej i 
obronnej naszej Ojczyzny — u- 
gruntowania niepodległości i 
bezpieczeństwa Polski. 

Precz z wojennym „układem 


| skiego Wehrmachtu! 


tom o zjednoczone, demokra- 
tyczne i pokojowe Niemcy! 

Niech żyje światowy obóz de- 
mekracji i socjalizmu. który pod 
wodzą Wielkiego Stalina zwy- 
cięsko broni świętej sprawy po- 
koju i wolności narodów! 


= Manilestacje 


(f) PARYŻ (PAP). Wbrew zakazowi władz, w środę wie- 


czorem odbyły się w różnych dzielnicach Paryża potężne 
demonstracje na znak protestu przeciwko przybyciu do Fran- 
generała Ridgway'a. W wielu | 
punktach Paryża doszło do gwałiownych starć między ma- 
nifestantami i policją. Zbiry Pinay'a i Ridgway'a obsadzili 


cji kata narodu koreańskiego 


główne arterie miasta i z rewolwerami w ręku 
sterroryzować przechodniów i mieszkańców, którzy solida- > 


isiłowali 


ryzowali się z manifestantami, wznosząc okrzyki przeciw 
katowi Korei, o uwolnienie Andre Stila. Na ulicy Chaussee 
d'Antin na bulwarze Saint Germain, na Placu Stalingradu 
bandyci Pinzy'a otworzyli ogień na manifestantów. W chwili, 
gdy piszemy te słowa, donoszą nam o zamordowaniu rohot- 
nika, ojca czworga dzieci i o wielkiej ilości rannych i aresz- 
towanych. Manifestanci wszędzie kontratakują. Jest wielu 
rannych wśród policjantów. Przy Porte Saint Quen, na ulicy 


Belleville, na bulwarze Saint 


Germain walki trwają. Mani- 


festanci przewrócili wozy policyjne, podpalili je i wznoszą 


harykady. 

Władze skoncentrowały w 
Paryżu kilkadziesiąt tysięcy po- 
licjantów i żołnierzy gwardii 
ruchomej, aby nie dopuścić do 
demonstracji. Mimo to demon- 
stranci utworzyli pochód i u- 
dali się w kierunku Placu Re- 
| publiki, wznosząc okrzyki na 
: znak protestu przeciwko wojen- 
nej polityce imperialistów, oku- 
pacji Francji przez Ameryka- 


Paryża, 

Na ulicy Saint-Martin poli- 
cja zaatakowała brutalnie ma- 
|nifestantów i otworzyła do nich 
ogień. Wśród  manifestantów 
jest wielu rannych. Również 
tw innych dzielnicach policja 
atakowała wielokrotnie ucze- 
stników demonstracji i wielu 
spośród nich bestialsko pobiła. 
Przeszło 600 demonstrantów a- 
resziowano. 

Akcja 


(() PARYŻ 
protestacyjna przeciwko gen. 
wzmaga się ró- 


Ridgway'owi 

wnież poza okręgiem parys- 
kim. W Lyonie grupa  żołnie- 
rzy odmówiła wykonania roz- 
kazu zamalowania na murach 
miasta napisów przeciwko 
Ridgway'owi. W Bordeaux. mi- 
mo mobilizacji poważnych sił 
policji, tysiące patriotów mani- 
festowały na ulicach miasta 


(PAP). 


nów i przybyciu Ridgway'a do. 


wznosząc okrzyki: „Ridgway do 
domu!“. Patrinci udali się do 
ośrodka propagandowego Sta- 
nów Zjednoczonych i zniszczyli 
tam kiłkaset kilogramów bro- 
jszur, propagujących 
wojenną USA i amerykański 
styl życia 

W Lille grupa młodzieży de- 
mokratycznej wśród okrzyków 
„Ridgway morderca“ udała się 
do ośrodka informacyjnego USA 


apoteozujące plan Marshalla i 
pakt atlantycki. 
„Powitanie“ 
Ridgway'a w Paryżu 

(() PARYŻ (PAP) „Humani- 
lte“ podaje szczegóły o pierw- 
szym „powitaniu“, jakie okręg 
|stołeczny zgotował Ridgway'o- 
wi: 

Gdy samochód. w którym 
znajdowali się Ridgway, Ple- 
ven i minister spraw wewnętrz- 
nych Brune, w otoczeniu żan- 
|darmów na motocyklach poja- 
wił się na drodze z lotniska 
Orly w podparyskim miastecz- 
Iku Villejuif. mer tego miasta 
— Dolly ukazał się na szosie 
w otoczeniu miejscowych dzia- 
¿łaczy postępowych i przełamaw- 
¡szy kordon policji wygłosił 
przemówienie. 


i zniszczyła broszury i ulotki, | 


w eałym kraju 
Oświadczył on: Villejuif 


miasto rodzinne Paul Vaillant- 
Couturier nie pozwoli, aby 
zbrodniarz wojenny, który 


| przybywa do Paryża, by przy- 


rzyszy, uprowadzając ich w 
i wozie policyjnym. Na skutek | 
energicznej akcji patriotow, | 


członek 


śpieszyć przygotowania wojen- 
ne, bezcześcił nasze ulice. Niech 


'Ridgway wraca do Ameryki. 


Wśród okrzyków tłumu „Rid- 
gway do domu“ policjanci rzu- 


cili się na mera i jego towa- | 


Dolly i jego towarzysze zosta- 
li zwolnieni w godzinach wie- 
czornych, po czym wbrew 
przeszkodom ze strony policji, 
która obstawiła ulice Villejuif — 
w sali merostwa odbył się wiec. 
Na wiecu przemawiał m. in.: 
sekretarz federacji Sekwany i 
Biura Politycznego 


,/KPF Guyot. 


politykę | 


[zeń z 
| Bauresa. Stil wskazuje. że are- 


Gdy samochód Ridgway'a po- 
jawił się w XIII dzielnicy Pa- 
ryża, oczom „gościa* ukazały 
się napisy „Precz z Ridgwa- 


y'em — mordercą!" Mimo ob- | 
stawienia sąsiednich ulic przez 


policjantów. okoliczni kupcy i 
robotnicy. przerywając pracę, 
protestowali ha trasie samocho- 
du. 


List Andre Stila 
do sędziego Rauresa 


(f) PARYŻ (PAP). 
„Humanite* opublikował list 
Andre Stila. wystosowany prze- 
więzienia da sędziego 


sztowano go bezprawnie oraz 
żąda natychmiastowego zwol- 
nienia. 

Będąc członkiem KC Francu- 
skiej Partii Komunistycznej — 
pisze m. in. Stil — i redakto- 
rem naczelnym dziennika „Hu- 
manite', uważam. że mam pra- 
wo udowodnić na łamach tego 
dziennika, że demonstracja w 
obronie pokoju, przeciwka przy- 
byciu do Francji gen. Ridg- 
waya — to świętv obowiązek 
każdego Francuza. Dla milionów 


z 


znoszą bary kady 


Dziennik | 


rannych z obu stron 


 zacieśniajny więzy współpra- | 
|cyi bojowej. solidarności z po-f* = 


| pokoju, nie szczędźmy trudu dła| 


i 


| Niech żyje walka narodu nie-| 
' mieckiego przeciwko imperialis- | 


Poiskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


S 
CENA 15 gr 


nimy wszystko, aby pokrzyżować wspólne plany 


Zgon Marii Mickiewicz 


W Paryżu zmarła w dniu 25 maja Maria Mickiewicz, wnucz= 
ka Adama Mickiewicza. Przez całe swe życie była ona wier- 
na ideałom swojego wielkiego przodka. Myślami i sercem by= 
ła Maria Mickiewicz zawsze w Polsce, z polskim ludem, z pol- 
skim narodem. Bliską była jej Polska Ludowa. 


Swym gorą* 


cym i serdecznym uczuciom dla Polski postępu i sprawiedliwo- 
ści społecznej dawała niejednokrotnie wyraz w listach i wy- 
powiedziach. W liście wysłanym przez Marię Mickiewicz do 
Prezydenta RP, Premiera Rządu i prezydenta miasta Warsza- 


wy, z okazji odsłonięcia pomnika Adama Mickiewicza, czyta- - 
wielkim było serce Adama Mickiewicza 


my: „Wiemy, jak 


t jak wielką buła jego miłość, którą obejmował 


cały naród. 


Wiemy także, że jego największym ideałem było bruterstwo 


ludów. 


Wiemy, że światło bijące z jego ducha 


przeniknie 


całą Polskę, abu promieniować na cały świat. Jakże prggnę- 

łabym być dzisiaj pośród Was, w mojej ukochanej Warszawie, 

aby wraz z Wami ślubować, że nie zejdziemy nigdy z dro- 
gi, którą nam wyznaczył", 


we — 


Depesza KC PZPR ` 


do KC KP Izraela 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesłał do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Izraela 


depeszę treści następującej: 


Z okazji Kongresu Waszej Partii przesyłamy Wam braterskie 
pozdrowienia i życzymy pomyślnych obrad. 
Polska klasa robotnicza solidaryzuje się z Waszą walką o wol- 


ogolnym“ i odbudową hitlerow- | ność i lepsze warunki bytu mas pracujących Izraela, o równe 


prawa ludności arabskiej, o rzeczywistą niepodległość Waszego 


kraju. 


Występując przeciwko reakcyjnej 


polityce zmierzającej do 


przekształcenia Izraela w bazę wojenną i powolne narzędzie 


imperializmu amerykańskiego, 


wskrzesiciela hitlerowskiego 


Wehrmachtu i jego zbrodniczych planów wojennych, walcząc 
w imię proletariackiego internacjonalizmu, w imię dobra wła- 
snego kraju o rozwój przyjaznych stosunków Izraela z krajami 
obozu socjalizmu, wnosicie poważny wkład do walki o pokój, 
| której AK 2 wódz i nauczyciel mas pracujących całego świa- 


ta — Wielki Stalin. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Na Kanale Wołga-Don 


(t) MOSKWA (obsł. wł). Wo: 
'dy Donu stopniowo spływają 
|z działu wodnego Wołgi i Donu, 
|mijając jeden po drugim żelbe- 


Francuzów, komunistów i nie- towe gigantyczne stopnie śluz. 


sne, że okupacja Francji przez 
wojska amerykanskie z gen. 
Ridgwav'em na czele ma na 
celu przyśpieszenie przygotowań 
do agresji przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu —- krajowi so- 
cjalizmu, przeciwko naszemu 
| wielkiemu sojusznikowi, który 
odegrał decydującą rolę w dzie- 
le wyzwolenia naszego kraju 
spod okupacji hitlerowskiej. 
W zakończeniu Stil stwierdza, 
że rząd nie osiagnie swego ce- 
lu przy pomocy aktów samowo- 
li. Tego rodzaju metody rzą- 
du mogą jedynie wzmocnić wo- 
lę wszystkich patriotów, wszyst- 
|kich demokratów i wszystkich 


tycznych, którym w 
polityki wojennej grozi 
| większe niehezpieczeństwo. Lud- 
| ność Paryża wzniesie jeszcze 
bardziej 
«Ridgway morderca!*, „Ridgway 
faszysta!', „Ridgway do domu!“ 


prasy 


(f) PARYŻ (PAP). W nocy z 
27 na 28 hm. policja francuska 
skonfiskowała nakład organu 
Komunistyczne; Partii Francji 
— „Humanite“, klórego redak- 
tor naczelny Andre Stil został 
przed paru dniami aresztowa: 
ny, oraz postępowego dzienn: 
ka  parvskiego „liberation“ 
bezpośrednio przed dostarcze- 
niem tych pism da punktów 
| kolportażu i przed wysłaniem 
ich na dworce kolejowe, 

Konfiskata wspbamnianych 
dwóch pism, dokonana na pole 
cenie ambasady USA, pozosta- 
je w związku z ich patriotycz- 
ną postawą wobec ostatnich 
wydarzeń, w szczególności zaś 
wohec przybycia generała Rid- 
gway'a oraz podpisania w Bonn 
i w Paryżu Khaniehnych umów 
sankcjonujących remilitaryzację 
Niemiec zachodnich. 


komunistów, jest całkowicie ja- | 


| ludzi pracy, wolę natychmiasto-, 
wej obrony wolności demokra- 
rezultacie | 
caraz | 


zdecydowanie okrzyk: 


Nowy zamach na wolność | 


| Dziewiąta į ósma śluzy po- 
| zostały w tyle. Niedawno jesz- 
cze prowadzono tu roboty bu- 
dowlane. Obecnie kamery śluz 
wypełnione są wodami Donu, 
które przebyły do tego miejsca 
80 kilometrową drogę. Nocą od- 


Masowe protesty w calym kraju 5 


* 
bijają się w wodzie tysiące 
świateł elektrycznych. 

Wody Donu stoją obecnie 
przy górnej bramie siódmej 
śluzy. W ciągu dnia przepuści 
się je dalej — do szóstej śluzy. 
W ten sposób zapełnione zosta- 
ną trzy z dziewięciu śluz woł- 
żańskiego zboczą kanału. 

W dalszym ciągu odbywa się 
przetłaczanie wody z Donu do 
kanału, Pracują wszystkie trzy 
potężne stacje pomp. 


przeciwko „układowi ogólnemu 


Na zbrodnicze knowania 
ludzkości — imperia- 
| listów į neohitlerowców całe 
społeczeństwo polskie odpo- 
! wiada na wiecach j masówkach 
'pofężną falą protestów į ro- 
snącą nienawiścią do podpala- 
czy świata. 

Wielki wiec hutników odbył 
się w sali Domu Hutnika w 
| Chorzowie. 

Stalownicy huty „Pokój“ zo: 
: bowiązali się przeprowadzić w 
i dniu 28 maja dwa ponadplano- 
|l we wytopy szybkościowe, aby 
tym czynem zadokumentować 
zdecydowaną wole walki o po- 
káj, wolę przeciwstawienia się 
agresywnym zakusom imperia- 
listów, 

Poteżne manifestacje 
ciw separatystycznemu „ukła- 
dowi ogólnemu“ imperialistów 
z kliką Adenauera odbywają 
|sięẹ we wszystkich zakładach 
| pracy na Opolszczyźnie. Wiele 


(f) 
wrogów 


prze- 


setek robotników zgromadził 
wier protestacyjny załogi Za- 
kładów Przemysłu Azotowego 


w Kędzierzynie, 

Wśród gorących oklasków ze- 
hrani postanowili wystosować 
list do robotników Zakładów 
„Hanomag“ w Hanowerze. „Z 
podziwem, radością j wzrusze- 
niem dowiedzieliśmy się z pra- 
sy o Waszym strajku protesta- 


cyinym przeciwko „układowj o. 
gólnemu”, który okupacyjne 
władze amerykańskie chcą na- 
rzucić narodowi 


— czytamy w liście P 


i 


| 
| 
] 
| 


niemieckiemu , 


Przesyłamy Wam jeszcze raz 


słowa otuchy. Nie jesteście sa- 
mi. Wytrwajcie na swojej słu- 
sznej drodze. Cały wolny świat 
pod przewodem Związku Ra* 
dzieckiego jest z Wami“. y 


W setkach gromad wiejskich 
woj. szczecińskiego odbyły się 
masowe wiece  protestacyjne. 
„lmperialistom śni się nowa 
wojna — mówił na wiecu w 
gromadzie Tanowo średniorolny 
chłop, Mikołajew — marzą oni, 
że na krwi ludzkiej zarobią mi- 
liony. Naszą chłopską otlpowie- 
dzią na ich spiski będzie jeszcze 
większe wzmożenie pracy nad 
podniesieniem gospodarki rol- 
nej“. 


Wielotysięczna rzesza budow- 
niczych Nowej Huty wzięła u- 


dział w wiecach. jakie odbyły 


się na terenie budujacego się 
kombinatu i nowych osiedli ro- 
botniczych. 


NZIŚW NUMERZE: 


SOJUSZ WOLNYCH NARO- 
Dów 


CECYLIA BŁOŃSKA: Chłopi 
z Nackowej walczyli o Pol 
skę sprawiedliwości i chieba 
(W rocznicę rewolucyjnych 
walk chłopskich) 


ZOFIA RODZIEWICZ: O nowe 
metody pracy naszych bi- 
"bliotek 


B, L.: Feliks Dzierżyński — 
budowniczy kolejnictwa ra- 
dzieckiego 
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Obrady IV Zjazdu 
FDJ 


(Ð BERLIN (PAP). — IV zjazd | 
Ywiązxu Wolnej Młodzieży Nie. | 
mieckiej (FDJ), którego obrady 
rozpoczęły sie w Lipsku, zgr9- 
madz:ł 2.500 dąjegatów z całych 
Niemiec. Na zjazd przybyły tak_ 
że delegacie bratnich organiza- 
cj; młodzieżowych z 18 państw 

W referacie na temat zadań; 
FDJ. przewodniczący Związri 
Erich Hoenecker podkreślił 
wzmocnienie potęgi Niem'ecxi 
Republiki Demoxratycznej oraz 
aktywny udział w walce prze- 
ciwso zdradzieckienu „uxłado- 
mi ogólnemu” i o zawarcie tra- 
ktatu pokojowego ze zjednoczo- 
nymi. demo«ratycznymi i miłu- 
jącymi poxój Niemcami — sta- 
nowi  rajświętszy obowiązek 
wolnej młodzieży niemieckiej. 
Wybiła godzina — oświadczvł 
mówcą — w której naród nie- 
miecki musi ująć swe losy: 
we własne ręce i ratować swą 
zagrożoną egzystencję przez ` 
zdradę Adenauera. 

Następny mówca. sekretarz 
generalny Światowej Federacji 
Mitodzieży Demokratycznej, Ja- 
qes Denis wezwał młodzież | 
caiego świata do aktywne- 
go poparcia przygotowań do 
światowego kongresu obrońców | 
pokoju. który odbędzie się w 
końcu br. 

Powitany burzą 
przemówił następnie 
KC Komsomołu, 
Szelepin, 


oklasków, 
sekretarz | 
Aleksander 


Orędzie 
prezyderta Piecka 
do uczestników Zjazdu 


tf) BERLIN (PAP). — Agen- 
cia ADN opublikowała texst 
orędzia prezydenta Wilhelma 
P'ecka do uczestników IV zjaz- 
du FDJ. W owędziu tym prezy- 
dent Pieck stwierdza m.-in. że 
pod kierownictwem klasy robot. 
mczej i jej partii. woina mło- 
dzież niemiecka stała się potęż- 
na siłą społeczną w walce o je- | 
dność Niemiec i o sprawiedliwy | 
traktat pokojowy. jak równisż 
potężnym czynnikiem w poko- 
jowym budownictwie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 

w zakończeniu prezydent 
Pieck wita z radością gotowość 
młodzieży NRD do obrony oj- 
czyzny i jej zdobyczy demokra- 
tycznych. | 


r . > . ; 
Walki w Korei | 
(f PEKIN (PAP). Dowództwo | 

naczeine Koreańskiej Armii Lu- | 
dowej w komunikacie ogioszo- 
nym 28 maja w Phenjanie do- 
nosi, że oddziały ludowe w ści- į 
stym współdziaianiu z oddzia- | 
łami ochotników chińskich pro- 
wadziły nadal na wszystkich 
frontach walki z nacierającymi 
wojskami nieprzyjaciela na po- 
przednich pezycjach, zadając im : 


wielkie straty, w ludziach i 

sprzęcie. 
Artyleria przeciwlotnicza i, 

specjalne oddziały — strzelców | 


przec:w!otniczych zestrzeliły í 
dwa samolotv nieprzyjacielskie. : 


Rząd kanady wyraża 
niezadowolenie 
z wysyiki żołnierzy 
kanadyjskich na kożedo 


t) OTTAWA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Kanady 
Pearson oświadczył w kanadyj- 
skiej Izbie Gmin. że w związku 
z wysłaniem żołnierzy kanadyj- 
skica na wyspę Kozedo, rzad 
Kanady wystosował do Wa- 
szyngionu notę, w której wy- 
raza niezadownienie, iż żołnie- 
rze ci wysłani zostali na IKoże- 
do bez uprzedniego porozumie- 
nia się z rządem kanadyjskim. 

Nota stwierdza, że rzad kana- 
dyvjski pragnie otrzymać zapew- 
nienie, iż w przyszłości wyco- 

 fywanie wojsk spod kontroli i do- 
wództwa kanadyjskiego będzie 
mogło być dokonane tylxo po 
porozumieniu i za zezwoleniem 
rządu kanadyjskiega. i 

Agencja Canadian Press do- | 
nosi, że rząd kanadyjski jest 
niezadowolony z powodu wysył. 
ki woisk kanadyjskich na Ko- 
żedo. Rząd Kanady uważa, że 
Amerykanie .żle zarządzali 0- 
bozami jenieckimi* na wyspie i 
obecnie chcą wmieszać w tę 
sprawę Kanadę, Angiię i Gre- 
cje. aby obarczyć  współodpo- 
wiedzialnością į aby również te 
państwa poniosły konsekwencje 

"za wypadki na Kożedo 


J. Cedenbal premierem 
rządu Manqelskiej 
Republiki Ludowej 


+ (0 UŁAN-BATOR (PAP). A 
gencja TASS podaje z Ułan-Ba: 
tor.. że Prezydium Wielkiego 
Hurału Ludowego Mongolskiei 
Republiki Ludowej manowało 
Junżagijna Cedenbala premie- 
rem rządu Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

J. Cedenbal jest sekretarzem 
generalnvm Mongolskiej Parti: | 


Ludowo - Rewolucyjnej. Do. 
chwili obecnej pełnił on obo- 
wiązki wicepremiera rządu 
MRL, 


Ze sportu 


© Piłkarze węgierscy 
rozegrają w Polsce cztery | 
spotkania i 


W piatek 30 bm. przyjeżdża do 
Po!ski wegierska drużyna piikatsga 
Dozsa. Należy ona do czołówki dvu- 
żyn węzierskich. zaimując w wio- 
sennei rundzie spotkań ligowych 
trzecie miejsce. 

Pierwszy mecz rozegra Dozsa w 
niedzielę 1 czerwca br. w Warsza- 
wie. majac za przeciwnika drugi ze- 
spół polskiej kadry narodoweł. Mecz 
odbędzie się na stadionie Woiska 
Polskiego. Poczatek o godz. 17. 

a czerwca br. Węgrzy wystapią w 
Chorzowie przeciw pierwszej druży- 
nie kadry narodowej. a 13 czerwca 
br. — w Krakowie spotkają się E 
reprezentacja miasta. 

Ostatni mecz odbedzie się 22 ezer- 
wca br. we Wrocławiu. gdzie prze- 
ciwnikiem Węgrów będzie ponow- 
nie pierwsza drużyna polskiej Ka- 
dry narodowej. 


: — 2.054.952 głosy, tj. 28,9 proc. 


więcej niż w 1948 r, 


| (47,8 proc.). 


iła notę rządu 


| natychmiastowe powzięcie roz- 


'stwami dla pokojowego uregu- 


|wie Niemiec, 
i Pravo“ 


| tak znienawidzony 


| 
| 
| 
| 


Blok ludowy najwiekszą siłą polityczną 


Oświadczenie Palmiro Togliattiego o wynikach wyborów 


(1) RZYM (PAP) Ogłoszono 
dalsze wyniki* wyborów do 
gmin miejskich i wiejskich o- | 
raz do rad prowincjonalnych | 
we Włoszech południowych 
środkowych, na Sycylii i Sar- 
drnii oraz w niektórych pro- 
wincjach Włoch północnych. 

W wyborach do rad prowin- | 
cjonalnych biok ludowy otrzy- 
mał łącznie we wszystkich ©- 
ksęgach wyborczych, za wyjąt- | 
kiem Sycylii (gdzie odbyły się 
jedynie wybory do rad miej- | 
skich i wiejskich, a nie do rad 
prowincjonalnych) 2.462.236 
głosów, tj. 33 proc. ogółu od- 
danych głosów. W 1948 r. w) 
wyborach parlamentarnych 
olok ludowy uzyskał w tych | 
samych okręgach wyborczych 


wszystkich głosów. 


Tak wiec blok ludowy otrzy- | 
mał obecnie o 407.284 glosy 


Cnrześcijańska demokracja 
otrzymała 2.188.283 głosy, tj. 
29,39 proc. ogółu oddanych glo- 
sów. podczas gdy w r. 1948 u- 
zyskała ona 3.647.237 głosów 
Tak więc straty 
chrześcijańskiej 
wynoszą 1.458.954 głosy. 

Powyższe dane dowodzą nie- 


| bory 


| Neofaszyści 


TRYBUNA LUDU 


we Włoszech |. 


: największą siłę polityczną we 


Włoszech 


Jak wiadomo w maju i w 


| czerwcu 1951 r. odbyły się wy- 


samorządowe we Wio- 
szech północnych. Podsumowu- 
jąc rezultaty dotychczasowe oO- 


,becnvch wyborów jakie odbyły 


się we Włoszech środkowych i 
południowych z wynikami wy- 
borów samorządowych we Wło- 
szech północnych dochodzi się 
do następujących wniosków: 
blok ludowy otrzymał najwięk- 
szą ilość głosów — 8,5 miliona. 
Na drugim miejscu stoi chrze- 
ścijańska demokracja, która 
straciła w porównaniu z wybo- 
rami parlamentarnym; w 1948 
r. przeszło 4 miliony 
zdobyli 13,7 proc. 
a monarchiści — 8,8 proc. gło- 
sów, 

Dziennik „Unita“ pisze: Do- 
tychczasowe częściowe wyniki 
wyborów — dnia 25 maja wska- 
zują na wielki wzrost sił ludo- 
wych i na jeszcze większy spa- 
dek głosów oddanych na chrze- 
ścijańską demokracje. Blok lu- 
dowy mimo oszukańczej ordy- 
nacii wyborczej zdobył rady 


d 5 = |miejskie w następujących stoli- 
EMOKTAC): |cąch prowincji: Aosta. Ferrara. 


Perugia. Terni, Rieti. Blok ludo- 
wy wysunął się na pierwsze 


zbicie, że blok ludowy stanowi | miejsce w Rzymie i w licznych 


głosów. | 


innych miastach. lecz większość 
nowych członków rad miejskich 
w tych okregach przypadła cha- 


niku oszukańczych machinacji 
wyborczych. 
Palmiro Togliatti w wywia- 


wi dziennika „Paese“ oświad- 
czył: Dotychczasowe wyniki 
| wyborów potwierdzają fakt. że 
siły ludowe, na których czele 
stoi nasza partia. odniosły wiel- 
ki sukces. któremu nikt nie mo- 
że zaprzeczyć. Nie tylko odpar- 
liśmy wszystkie ataki ze stro- 
|ny partii rządowych oraz fa- 
szystów, lecz wszędzię posunę- 
liśmy się poważnie naprzód. 
Poza bardzo rzadkim: wyjątka- 
(mi. siły lewicy i głosy oddane 
na komunistów wszędzie się po- 
większyły, a w pewnych miej- 
scowościach. jak np. w Neapo- 
lu, sami tylko komuniści zdobyli 


w wyborach w 1948 r. W wielu 
wypadkach głosy oddane na 
komunistów wzrosły dwukrot- 
inie. Jest to sukces, który prze- 


sukcesu jest w chwili obecnej 
następująca: 

We Włoszech północnych na- 
sze pozycje sa silne i rozszerza- 
ją się. We Włoszech  połud- 
niowych następuje przegrupo- 


decji lub neofaszystom w wy-': 


i dzie udzielonym korespondento- ; 


więcej głosów niż front ludowy | 


szedł wszystkie nasze oczekiwa- | 
nia. Moja ocena polityczna tego ; 


| wanie sił w kierunku lewicy. | 
| Innymi słowy we Włoszech po- 
|łudniowych odbywa się obecnie 
przegrupowanie, które dokona- 
ło się w północnej części kyzju 
kiikadziesiąt lat temu. 

Partie lewicowe, które stoją 
na czele ruchu ludowego i nim 
kierują. spełniają wielką funk- 
'cję narodową. Włochy zaczyna- 
jją się odradzać dzięki temu, że 
|na scenę polityczną obok sił | 
| demokratycznych Wioch pol- 
| nocnych wstąpiły obecnie siły 
demokratyczne Włoch  połud- 
niowych, które wraz z całym 
narodem rozumieją  koniecz- 
ność odrodzenia społecznego o- 
raz pokoju. 

W dalszym ciągu swego wy- 
wiadu Togliatti zaznaczył, że 
w łonie klasy panującej zano- 
tować należy przesunięcie ku 
faszyzmowi. Ostatnie wybory 
wykazują, że siły ludowe na po- 
,łudniu i na północy są coraz sil- 
nicjsze i coraz lepiej zorgani- 
zowane. Zwycięstwo będzie ich 
udziałem. 

Przystępujemy do pracy 
oświadczył Togliatti — by u- 
jtrwalić nasze poważne sukcesy, 
które umocniły w nas wiarę w 
naród włoski, w jego dojrzalość 
i w jego umiejętność prowadze- 
nia coraz bardziej stanowczej 
walki o swe prawa. 


Nota radziecka wskazuje jedynie słuszną drogę 
pokojowego rozwiązania zagadnienia Niemiec 


(f) BERLIN (PAP). Niemiec- 
ka prasa demokratyczna ogłosi- 
radzieckiego Z 
dnia 24 maja w sprawie trak- 


„tatu pokojowego z Niemcami na 


naczelnych miejscach, podkre- 
ślając w tytułach, że rząd ra- 
dziecki raz jeszcze proponuje 


mów między czterema mocar-| 


lowania problemu Niemiec. O- 
bok tekstu noty. niemieckie 
dzienniki demokratyczne zamie- 


ściły portret  Generalissimusa 
Stalina. | 
PRAGA (PAP). Omawiając! 


ostatnią notę radziecką w spra- | 
dziennik „Rude 
pisze m. in.: 
Propozycje rządu radzieckie- | 
go przekonują ponownie całą | 
ludzkość o tym, kto istotnie pra- į 
gnie pokoju, a kto poprzestaje | 
na.czczych frazesach o pokoju. i 
przygotowując się jednocześnie | 


Prasa światowa o 


nicy haniebnego „układu ogól- 
nego“. Lud pracujący Czecho- 


słowacji potępia z najgłębszym | 


oburzeniem nikczemne machi- 
nacje imperialistów w Niem- 
czech zachodnich i domaga się 
rozwiązania problemu niemiec- 


kiego w duchu propozycji 
ZSRR. 

PARYŻ (PAP). O nowej no- 
cie rządu ZSRR do rządów 


USA, Anglii i Francji doniosły 
wszystkie dzienniki paryskie. 

Komentując treść i znaczenie 
tej noty, „Humanite* pisze m. 
in: 

Podczas gdy w Boan przed- 
stawiciele rządów z Paryża, 
Londynu i Waszyngtonu przy- 
gotowywal; się do podpisania z 
Adenauerem układu o sojuszu 
wojskowym — rząd ZSRR zno: 
wu proklamował zasady poli- 
ivczne, zmierzające do stwo- 
szenia niezawisłych, demokra- 
tycznych į pokój miłujących 


do wojny, jak czynią to uczest- i: Niemiec, 


Celem zapobieżenia przenikaniu szpiegów i dywersantów 
z Trizonii rząd NRD wzmacnia ochronę linii demarkacyjnej ( 


(f) BERLIN (PAP). Jak donosi Urząd Informacji Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, rząd NRD dnia 26 maja br. 
powziął decyzję o zastosowaniu odpowiednich środków na 


linii demarkacyjnej między Niemiecką Republiką 


hratyczną a zachodnimi strefami okupacyjnymi Niemiec. 


Rząd Niemieckiej 
Demokratycznej 
komunikat Urzędu 
skierował w swoim czasie 
rządu bońskiego i do rządów 
motarstw zachodnich propozy- 
cje w sprawie przeprowadze- 
nia wolnych wyborów niemiec- 
kich i jak najrychlejszego za-| 
warcia traktatu pokojowego z, 
Niemcami. Propozycje te 
zostały odrzucone przez boński 
rząd Adenauera. Zgodnie ze 
swa militarystyczną polityką. 
rzad boński i zachodnie mocar- 
stwa okupacyjne wprowadziły 
na limit demarkacyjnej surowy 
reżim pograniczny i celny. aby 
odgrodzić się od Niemieckiej 


Wojenny „układ ogólny” 


szego przewodniczącego KPD — Maxa Reimanna. Odezwa ta. 


głosi m. in.: 


Republiki , Republiki 
stwierdza | tym 
Informacji | Niemiec. 
doj e 
i linii 
, NRD 
|przez mocarstwa zachodnie do 
| wysyłania poprzez linię demar- | 


W dniu podpisania w Bonn, 


wojennego „układu ogólnego”. 
Komunistyczna Partia Niemiec 
oświadcza w imieniu całej po- | 
kojowej i patriotycznej ludno- i 
ści Niemiec zachodnich: podpis | 
Adenauera pod tym układem | 
jest nieważny. Podpis Adenaue- 
ra pod wojennym .układem o- 
gólnym*. który oznacza ujarz- 
mienie Niemiec zachodnich, za- 
hamowanie budowy jednolitych. 
demokratycznych, pokój móiłu- 
jących i niezawisłych Niemiec. 
który grozi wojna bratobójczą 
i wojną międzynarodową — z0- 
stał złożony bez zgody narodu 
niemieckiego i nie będzie nigdy 
uznanv przez naród niemiecki. 

Nigdy w dziejach Niemiec 


"nie było rządu, który by był tak 
odizolowany od całego narodu i 


jak rząd 
Adenauera w dniu podpisania 
wojennego „układu ogólnego“, 


Demokratycznej i 


Brak odpowiedniej ochrony 
demarkacyjnej 


wyxsorzystywany 


kacyjną na terytorium NRD co- 
raz liczniejszych szpiegów. dy- 
wersantów i przemytników. 
którzy mogli dotychczas bez 
przeszkód wracać poprzez li- 
nię demarkacyjna do Niemiec 
zachodnich po wykonaniu swo- 
ich zbrodniczych zadań. 


W ten sposób agenci wroga 
usiłują podważyć sukcesy po- 


Demo- ; 


samym pogłębić rozbicie ; 


ze strony | 
jest, 


nocie rządu ZSRR 


| LONDYN (PAP). Nota rządu 
| radzieckiego do mocarstw za- 
chodnich w sprawie Niemiec 
skupiła uwagę wszystkich 
dzienników angielskich, 


„Daily Worker“, zamieszcza- 
jąc pełny tekst noty, stwier- 
dza, że stanowi ona nową pró- 
bę pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego. 

Dziennik „Times“ zamieścił 
depeszę agencji Reutera, w któ. 
rej nota radziecka streszczona 
jest pt.: „Nowa nota rosyjska. 
Oskarżenia przeciwko mocar- 
stwom zachodnim“. Ponadto 
dziennik opublikował 
tekst noty. 

„Daily Mail“ uwydatnił te u- 
stepy noty radzieckiej, które 
mówią 0 przewlekaniu przez 
mocarstwa zachodnie wymiany 
not, o odbudowie armij zacho- 
dnio-niemieckiej z generałami 
faszystowsko-hitlerowskimi na 
czele, o przedłużeniu okupacji 
Niemiec zachodnich, jak rów- 


kojowego budownictwa gospo- 
darczego i kulturalnego Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
;tvcznej, utrudnić dalszy wzrost 
dobrobytu jej ludności oraz na- 
ruszyć jej ustrój demokratycz- 
ny i praworządność — ostoję 
narodu niemieckiego w walce 
o pokój, jedność i budownictwo 
pokojowe. 

Wobec tej akcji amerykań- 
skich, angieiskich i francu- 
skich władz okupacyjnych, o- 


| zmuszony jest zastosować środ- 
lki obrony interesów ludności 
| Niemieckiej Republiki Demo- 

kratycznej i uniemożliwić prze- 
i dostawanie się agentów wroga 


ina jej terytorium. | 


| Z uwagi na to, rząd NRD po- 
‘lecit ministerstwu bezpieczeń. 

stwa państwowego powziąć 
i niezwłocznie należyte środki 


pełny | 


raz rządu bońskiego, rząd NRD: 


(nież o propozycjach podjęcia 
rozmów między czterema mo- 
carstwami. 

NOWY JORK (PAP). Nota 
rządu radzieckiego do mocarstw 
zachodnich podana została na 
pierwszych stronach większo- 
|ści dzienników amerykańskich. 
|„New York Times“ stwierdza, 
|że nota radziecka proponuje 
bezpośrednie rozmowy w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec i po- 
ltępia „układ ogólny“. Kores- 
| pondent „United Press“ w de- 
peszy z Berlina donosi, że 
przedstawiciele mocarstw 7a- 
chodnich z dużym zaintereso- 
waniem  przestudiowali treść 
|noty radzieckiej. Korespondent | 
podkreśla, że wśród przedsta- 
wicieli mocarstw zachodnich w 
Trizonii panuje obawa, iż no- 
ta radziecka „poważnie osłabi 
pod względem propagandowym 
wyniki aktu podpisania „ukła- 
du ogólnego“ i spowoduje w u- 
mysłach Niemców zaniepokoje- 
nie". 


„wzmocnienia ochrony linii de- 
| markacyinej między Niemiec- 
ką Republika  Demckratyczną 
a zachodnimi strefami okupa- 
cyjnymi, aby przeszkodzić dal- 
|szemu przenikaniu dywersan- 
itów, szpiegów, terrorystów i 
szkodników na terytorium Nie- 


mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 
Uchwała rządu Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej pod- 
kreśla jednocześnie. że w wy- 
padku osiągnięcia porozumie- 
inia w sprawie przeprowadze- 
nia wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich w celu zjednocze- 
nia Niemiec na demokratycznej 
i pokojowej podstawie, wszyst- 
Ikie zastosowane obecnie środ- 
iki ochrony linii demarkacyj- 
nej będą mogły być natych- 
miast zniesicene. Uchwała r7ą- 
„du NRD weszła w życie dnia 
|26 maja. 


— tego układu hańby narodo- 


| wej. 
Imperialiści amerykańscy i 
niemieccy przygotowują usta- 


aowienie dyktatury wojskowej. 
Komuniści stają na czele 


kich i wytężają wszystkie swe 
siły, aby! udaremnić wojenny 


; „układ ogólny“. aby prowadzić 


walkę o traktat pokojowy z 
Niemcami, który zabezpieczy 
naszemu narodowi jedność, de- 
mokrację i niezawisłość, a tym 


samym zapewni pokój w Eu- 
ropie. 
W tej poważnej chwili Nie- 


miecka Republika Demokratycz- 
na i jej rząd okazują się mocną 
niezachwianą ostoją całego na- 
rodu niemieckiego w walce o 
jedność, pokój i egzystencję na- 
rodową. 


wszystkich patriotów niemiec- | 


nigdy nie będzie uznany 
przez naród niemiecki 


Odezwa kierownictwa KP Niemiec ` 


(f) BERLIN (PAP). Jak donosi z Duesseldorfu agencja ADN, 
kierownictwo Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) ogło- 
siło odezwę do narodu niemieckiego, podpisaną przez pierw- 


wszystkich patriotów niemiec- 
kich dla uratowania naszej oj- 
czyzny, dla zawarcia traktatu 
pokojowego, który zapewni. na- 
| szemu narodowi jedność, pokój, 
demokrację i niezawisłość. Na- 
deszła chwila, gdy sam naród 
niemiecki musi ująć swe losy 
we własne ręce. aby wywalczyć 
traktat pokojowy z Niemcami, 
zapewniający uratowanie życa 
naszego narodu i jego egzysten- 
cję państwową. 

(f) BERLIN (PAP). Napływa- 
jące z  Trizonii wiadomości 
świadczą, że fala potężnych de- 
monstracji i strajków na znak 
protestu przeciwko militarysty- 
cznemu „układowi ogólnemu“ 
stale przybiera na sile. 

W przemysłowym mieście Ha4 
gen 25 tysięcy robotników i u- 
rzędników wszystkich przedsię- 
biorstw proklamowało 4-gó- 
|dzinny strajk i zorganizowało 
potężną demonstrację. Do ro- 
|botników fabrycznych przyłą- 
| czyli się robotnicy wszystkich 
przedsiębiorstw miejskich. Na 


trum miasta, uchwalono rezo- 
lucję, domagającą się ustąpie- 
nia zdradzieckiego rządu Ade- 
nauera. 

Na znak protestu przeciwko 
| podpisaniu „układu ogólnego“ i 
wprowadzeniu drakońskiego re- 
gulaminu dla przedsiębiorstw, 
pracownicy miejscy w Biele- 
| feld przeprowadzili 2-godzinny 
j strajk. Czterogodzinny strajk 
| protestacyjny przeprowadziło 
także 12 tysięcy górników w 
| Zagłębiu Oberharz. Załoga za- 
|kładów „Maico-Werke“ w Of- 
|fenburgu zorganizowała wiec, 
| na którym powzięto rezolucję, 
potępiającą „układ ogólny“ i 
regulamin dla przedsiębiorstw. | 
| Na znak protestu załoga prokla-' 
| mowała kilkugodzinny strajk. | 


| Na wielkim wiecu protesta- 
cyjnym w Duesseldorfie prze-: 
| mówił do zebranych b. kanclerz: 
|dr Wirth. Wezwał on ludność 
|zachodnio-niemiecką do ujęcia: 
losów narodu niemieckiego we. 
Piss ręce i do bezkompromi- | 


sowej walki o zawarcie trak- 


Wzmacniajcie bojową jedność | wiecu, który odbył się w cen-| tatu pokojowego z Niemcami. 


Pismo J. Malika do sekretariatu generalnego ONZ 


(d) NOWY JORK (PAP). Przedstawiciel ZSRR w Organi- | rei“ i „sprawozdanie o używa- 
zacji Narodów Zjednoczonych J. Malik, wystosował 26 maja 


| pismo do 
m.in.: 

— Jak wynika z doniesień 
| prasy, Międzynarodowe Zrze- 
szenie Prawników-Demokratów 
skierowało pod adresem sekre- 
tariatu ONZ apel do Komisji 
iRozbrojeniowej ONZ uchwalo- 


my na sesji Rady Międzynaro- 
(dowego Zrzeszenia Prawników- 
|Demokratów. która odbyła się 
|w Wiedniu dnia 16 — 18 kwie- 
jtnia 1952 r. 

Apel ten potępia prowadze- 
nie wojny  bakteriologicznej 


sekretariatu generalnego ONZ 


stwierdzające 


iprzez wojska amerykańskie w 
Korei i w Chinach i domaga się, 
aby Komisja  Rozbrojeniowa 
ONZ spowodowała natychmia- 
stową ratyfikację protokółu ge- 
newskiego z dnia 17 czerwca 
1925 r. przez wszystkie państwa 
Inależące do ONZ i podjęcie 
praktycznych kroków w celu 
zakazu broni masowej zagłady 
ludzi. 

Do apelu załączono „sprawo- 
zdanie o zbrodniach USA w Ko- 


jnlu broni bakteriologicznej na 
KE hu chińskim przez siły 
zbrojne Stanów Zjednoczonych“. 
l 
Sprawozdania te zostały opra- 
|cowane przez komisję prawni- 
,ków, która badała fakty stoso- 
: wania przez wojska USA broni 
;,bakteriologicznej na terytorium 
|Korei i Chin. Przedstawiciel 
| ZSRR prosi o opublikowanie 
apelu i sprawozdań w charakte- 
jrze dokumentów Komisji Roz- 
brojeniowej ONZ i o rozesłanie 
ich członkom Komisji i dele- 
gacjom państw, należących do 
ONZ. 

, 


| Międzynarodowe bezpieczeń- 
eo i pokój zapewnić można 
jedynie przez stanowcze wejście 
ina drogę rozbrojenia, poczyna- 
|jąc od podjęcia niezwłocznych 
kroków, zmierzających do re- 
i dukcji zbrojeń. Straszliwe cier- 
| pienia narodu koreańskiego po- 
winny stać się nauką dla wszy- 
jstkich narodów i Rada Między- 
narodowego Zrzeszenia Prawni- 
ków-Demokratów żąda, aby 
Komisja Rozbrojeniowa powzię- 
ła uchwały, które mogłyby raz 
na zawsze uratować świat od 
ltych cierpień. 
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Sojusz: wołnych narodów 


Najistotniejszym elementem podpisanego 
dnia 29 maja 1948 roku w Warszawie Ukła- 


du o Przyjaźni Współpracy 


Pomocy między Ludową Polska a Bułgarską 
Republiką Ludową — jest uroczyste zobowią- 
zanie obu rządów do wspólnej walki o po- 
kój, do wspólnej walki przeciw niebezpie- 
czeństwu odrodzenia się agresywnego impe- 
rializmu niemieckiego, do walki przeciw je- 
go protektorom i wspólnikom. 


Od dnia podpisania tego historycznego do- 
kumentu, pod którym widnieje podpis nie- 
wodza narodu bułgarskiego. 
bohatera walk z krwiożerczym faszyzmem 
Dymitrowa— mijają 
dziś 4 lata. W ciągu tego okresu pogrobow- 
cy agresywnego hitleryzmu — imperialiści 
amerykańscy, którzy kontynuują na Korei 


odżąłowanego 
hitlerowskim. Georgi 


ludobójcze praktyki Hitlera 


systematycznie 1 konsekwentnie organizowa!! | 
odbudowę sił odwetu i wojny w okupowa- 
nych Niemczech zachodnich, organizują i fi- 
nansują szpiegostwo i dywersję w krajach 
demokracji ludowej. To dła grabieżczych ce- 
lów imperializmu amerykańskiego titofaszy- 
ści systematycznie organizują prowokacje na 
granicach ludowej Bulgarii i innych krajów 


demokracji ludowej. 


W obliczu groźby dla pokoju ze strony 
agresywnego amerykańsko - hitlerowskiego 
| imperializmu, groźby spotęgowanej podpisa- 
niem wojennego „uxładu ogólnego“ — za- 
warty 4 lata temu Układ polsko-bułgarski 
ljak i Układy łączące Polskę z innymi pań- 
stwami obozu pokoju nabierają szczególnej 
wymowy. Przypominają pogrobowcom Hit- 
lera o potędze i zwartości obozu demokra- 
cji i socjalizmu, który pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radzieckiego i wodza mas 
świata 
Stalina stoi nieugięcie na straży pokoju. 


pracujących całego 


Pogłębiająca się stale wymiana handlowa 
i współpraca gospodarcza polsko-bułgarska, 
dzięki beżcennej wszechstronnej pomocy, ja- 
kiej udzieła obu naszym krajom od chwili 
wyzwolenia ich przez niezwyciężoną Armię 


i Wzajemnej | 


socjalizmu. 


W ostatnich 


janowa, Flin 


Rusewa. 


i Himmlera, 


swej ojczyzny. 


socjalizmu. 


towarzysza 


Pogłębiająca 


nowi poważny 


Radziecką wielki 
poważnym czynnikiem, wspierającym wysił- 
ki naszych narodów w walce o przyśpiesze- 
nie rozwoju gospodarczego, 


Związek Radziecki jest 


o zbudowanie 


Rozwinęła sie szeroko współpraca kultue 
ralna połsko-bułgarska. 


latach ukazały się w Polsce: 


nowy przekład wybitnego dzieła klasyka li- 
teratury bułgarskiej 
jarzmem”, oraz książki współczesnych pisa- 
rzy bułgarskich Karasławowa, Ludmiła Sto- 
Pelina. 
Kałczewa, 

i innych wybitnych literatów bułgarskich. 


Iwana Wazowa „Pod 


Weżynowa. 
Grigorewa, 


Manowa, 
Daskałowa 


Począwszy od roku 1948 na uniwersyte- 
itach naszych i politechnisach uczą się stu- 
denci bułgarscy-stypendyści rzadu polskiego. 
Pierwsi bułgarscy absolwenci opuścili w ro- 
ku biężącym uczelnie połskie i powrócili do 


gdzie wykorzystują nabytą 


w bratnim kraju wiedze i kwalifikacje za- 
wodowe, aktywnie uczestnicząc w budowie 


Naród bułgarski interesuje się żywo kul- 
turą i sztuką Polski Ludowej. 


Wybitni poeci bułgarscy pracują obecnie 
|nad nowymi przekładami 
i innych utworów Mickiewicza. 
tygodnik literacki „Literaturen Front" oraz 
miesięcznik „Septemwri' drukują systema- 
tycznie wiersze współczesnych poetów pol- 
skich i publikują obszerne informacje i ar- 
tykuły o polskim życiu kulturalnym. W prze- 
kładzie bułgarskim ukazał się szereg współ- 
czesnych powieści polskich, m. in. „Nr 16 
produkuje“ Wilczka, 
kowskiego oraz kilka utworów Andrzejew- 
skiego, Nałkowskiej i innych pisarzy. 


„Pana Tadeusza" 
Bułgarski 


„Fundamenty“ Pytla- 


się przyjażń między naszymi 


narodami wznoszącymi wielką i piękną bu- 
dowlę socjalistycznego jutra obu krajów sta- 


wkład w wałkę o pokój. ja- 


ką toczą narędy świata pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego. 


Układ w sprawie tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej“ — podjęciem planów Hitlera 


daliśmy, dnia 27 bm. podpisany 
został w Paryżu układ w spra- 


wie tzw. „europejskiej wspólnoty 


obronnej“. Układ ten podpisa- 
ły: Niemcy zachodnie, Francja, 
Włochy, Belgia, Holandia i Luk- 
semburg. „Europejska wspólno- 
ta obrónna* ma utworzyć „ar- 
mię europejską“, w skład której 
wejdzie wskrzeszony neohitle- 
rowski 
skimi generałami na czele, O 
ścisłym związku „europejskiej 
wspólnoty obronnej“ z agresyw- 
nym blokiem atlantyckim świad- 
czą postanowienia układu, któ- 
re przewidują, że „armia euro- 
pejska“ otrzymywać będzie odpo 
instrukcje od „organi- 
zacji paktu atlantyckiego". U- 
kład podkreśla również, że ko- 
misariat, który kierować będzie 
„armią europejską". podejmo- 


wać będzie decyzje dopiero ..po | 


odbyciu konsultacji z organiza- 
cją paktu atlantyckiego". 


Układ w sprawie „armii euro- 
pejskiej“ przewiduje odbudowę 
neohitlerowskiego Wehrmachtu 
oraz zachodnio - niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego. 
sztabie „armii europejskiej" ge- 
nerałowie neohitlerowscy mają 
otrzymać w pierwszym okresie 
co najmniej 36 procent wszyst- 
kich miejsc. 


Podpisanie układu w sprawie 


„armii „europejskiej“ wywołało | 


głębokie oburzenie i zaniepoko- 


Wehrmacht z hitlerow- | 


W, 


| wanż Hitlera“. „Combat“ pisze: 


,głośny śmiech. Ziszczają się bo- 


Glosy prasy francuskiej 
(f) PARYŻ (PAP). Jak już po- | jenie najszerszych 


kół społe- 
czeństwa francuskiego. Jest bo- ! 
wiem rz>czą jasną, że cdrodze- | 
nie militaryzmu niemieckiego 
stanowi bezpośrednie zagrożenie 
bezpieczeństwa Francji. 


Burżuazyjna prasa francuska 
stwierdza silne niezadowolenie 
i oburzenie szerokiej opinii pu- 
blicznej, wywołane faktem re- 
militaryzacji odwetowych Nie- 
miec zachodnich. Znajduje to 
wyraz w artykule zamieszczo- 
nym w „Monde* pt. „Na nie- 
bezpiecznej drodze“ oraz w ko- 
mentarzu „Combat* pts  „Re- 


Gdyby Hitler mógł wymknąć 
się z piekła i przybyć do Bonn, 
wówczas w sali Bundestagu 
rozległby się podczas podpisy- 
wania „układu ogólnego“ jego 


wiem jego plany. 


Dzienniki francuskie stwier- 
dzają w depeszach z Niemiec 
zachodnich silny wzrost oporu 
narodu niemieckiego przeciwko 
układom wojennym. „Monde“ 
w korespondencji z Bonn 
stwierdza: Robotnik w Niem- 
czech zachodnich nie walczy 
już dziś z tym lub innym za- 
rządzeniem władz Adenauera, 
lecz występuje przeciwko całej 
jego polityce. 


„Combat“ w depeszy z Bonn 
pisze: „Byłoby rzeczą niebez- 
pieczną lekceważyć nastroje, 
panujące w Niemczech. Naród 


j granicznych 


niemiecki pragnie jedności i co 


do tego nie ma 
wątpliwości.“ 


KPF domaga sie debaty 
parlamentarnej 
nad układem ogólnym 


i układem w sprawie 
„armii europejskiej" 


(£) PARYŻ (PAP). Podczas 
debaty w Zgromadzeniu Naro- 
dowym deputowany Florimond 
Bonte złożył w imieniu grupy 
parlamentarnej Francuskiej 
Partii Komunistycznej interpe- 
Jlację, domagając się debaty na 
temat polityki zagranicznej rzą- 
du francuskiego. 

Florimond Bonte podkreślił, 
że należy natychmiast przepro- 
wadzić dyskusję nad wojennym 
„układem ogólnym", podpisa- 
nym przez ministrów spraw za- 
Francji, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych z premierem rządu Doń- 
skiego Adenauerem oraz nad u- 
kładem w sprawie tzw. „armił 
europejskiej", który przewiduje 
odbudowę odwetowego, neohit- 
lerowskiego Wehrmachtu, 

Rząd francuski — oświadczył 
Florimond Bonte — podpisał o- 
ba te układy bez zasięgniecia 
opinii parlamentu į bez prze- 
prowadzenia debaty, mimo że 
domagała się tego od poczat- 
ku kwietnia br. komisja spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego. Rząd francuski n.e 
miał prawa podpisywać tych 
układów bez zgody parlamentu, 


najmniejszej 


Fakty i wnioski 


„Europejczycy* a la Hitler 


W Paryżu podpisany został 
przez państwa zachodnio - 
europejskie oraz Trizonię u- 
kład o tzw. „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ czyli © 
utworzeniu agresywnego na- 
rzędzia imperializmu amery- 
kańskiego — „armii europej- 
skiej". Jest to układ powo- 
łujący do życia pod szyldem 
„europejskości* neohitle- 
rowski Wehrmacht, który w 
ramach tej armii odgrywać 
będzie kluczową rolę. Jest on 
uzupełnieniem podpisanego w 
poniedziałek w 'Bonn agre- 
sywnego „układu ogólnego”, 
mocą którego Trizonia zamie- 
nia się w bazę wypadową im- 
perializmu amerykańskiego w 
Europie. 

Agresywna rola Trizonii i 
Wehrmachtu odzwierciedla się 
między innymi w niezwykle 
sharakterystycznym tajnym 
prótokóle, który został dołą- 
czony do układu o „armii 
europejskiej“. Według donie- 
sień agencji Reutera, protokół 
przewiduje, że Niemcy za- 
chodnie reprezentowane będą 
w sztabie „armii europejskiej" 
przez 30 generałów (nie trzeba 
chyba dodawać, że hitlerow- 
skich) i że generałowie ci ma- 
ją otrzymać w sztabie 36 proc. 
miejsc. Jasne jest więc, że 
stanowić będą oni najliczniej- 
szą i najsilniejszą grupę, któ- 
rej inni partnerzy będą się 
musieli bezapelacyjnie podpo- 
rządkować. 

Układ o „armii europej- 
skiej* włącza automatycznie 
Trizonię do agresywnego pak- 
tu atlantyckiego, którego for- 
malnie Niemcy zachodnie nie 
są członkiem („armia europej- 
ska“ stanowi bowiem waż- 
ny element paktu). W ten 
sposób  odwetowa,  antypo- 
kojowa i antypolska poli- 
tyka Adenauera nabiera ofi- 
cjalnie „atlantyckiej sankcji". 

Nawet reakcyjna prasa za- 
chodnio - europejska nie ma 
złudzeń co do charakteru „ar- 
mli europejskiej". Znamienne 


jest, że tylko dwa dzienniki 
prawicowe, „Aurore“ i „Ce 
Matin“, ośmieliły się poprzeć 
agresywny układ, podczas gdy 
inne gazety burżuazyjne jak 
„Monde“, „Paris - Presse“ za- 
mieszczają artykuły pełne 
krytycznych uwag. „Monde“ 
zatytułował swój artykuł sło- 
wami .„Na niebezpiecznej dro- 
dze“. W artykule pod wiele- 
mówiącym tytułem „Rewanż 
Hitlera" paryski „Combat“ 
stwierdza: „gdyby Hitler 
mógł wymknąć się z piekła 
i przybyć do Bonn wówczas 
w sali Bundenstagu rozległby 
się podczas podpisywania „u- 
kładu ogólnego” jego głośny 
śmiech. Ziszczają się bowiem 
jego plany“, 


Podkreślając dalej hitle- 
rowski charakter „armij eu- 
ropejskicj“. „Combat“ stwier- 
dza: „Armia europejska jest 
już Wehrmachtem, posiada- 
jacym na początek 12 dywi- 
zji opartych o stalownie 
Kruppa. Możemy być pewni, 
żę Niemcy znajdą kredyty, 
kadry i broń dla tych dywi- 
zji. Wszelkie zrozumienje 
przekracza fakt, że francuscy 
ministrowie mogli bez zasią- 
gnięcia opinii narodu zaan- 
gażować kraj w tak potwor- 
nej awanturze.. Ogromna 
większość Francuzów nie chee 
takiej Europy prócz garstki, 
która zaślepiona pasją anty- 
komunistyczną wypisuje dziś 
w dziennikach to, co pisała 
jeszcze w 1942 r. zanim Sta- 
lingrad nie otworzył jej o0- 
czu”. 

Układ o „armij  europej- 
skiej“ podpisany został — jak 
donoszą agencje — „bardzo 
uroczyście". Ale żaden bli- 
chtr oficjalnej galówki nie 
potrafi ukryć sprzeczności, 
jakie wstrząsają agresywnym 
blokiem i jakie  zarysowały 
się przy podpisaniu układu. 
Tak więc, Wielka Brytania w 
ogóle do „armii europej- 


skiej“ nie * przystąpiła, 
Francja, przystępując do niej, 
zażądała — dla oszukania opi- 
nii publicznej — gwarancji od 
Waszyngtonu i Londynu prze- 
ciwko... wystąpieniu Trizonii 
z „armii europejskiej“ czyli 
w praktyce, przeciwko zbyt- 
nim apetytom Trizonii. Zau- 
ważmiy perfidię tego żądania: 
rząd francuski, który czynnie 
pomagał i pomaga przy odbu. 
dowie imperializmu niemiec- 
kiego, żąda teraz gwarancji... 
przed tymże imperializmem. 
Nawet prasa burżuazyjna nie 
ukrywa, że gwarancje te służą 
tylko manieniu narodu ji że są 
one czysto papierowe. Wspo- 
mniany „Combat“ pisze, że 
„gwarancje, dzięki którym 
rząd pragnął uspokoić przera- 
żoną opinię publiczną., nie 
gwarantują niczego”, a „Mon- 
de“ stwierdza równie wyraż- 
nie: „Nie można sobie robić 
złudzeń co do wartości takiej 
gwarancji..." A swoją drogą 
jaka musi panować w bloku 
atlantyckim atmosfera, jeże- 
li jeden „sojusznik“ żąda u 
drugiego „sojusznika“ gwa- 
rancji przed trzecim „sojusz- 
nikiem*. 

Układ o „armii europej- 
skiej“ jest obok „układu ogól. 
nego“ narzędziem rozpętania 
nowej wojny przez amery- 
kańsko-hitlerowską spółkę. 
Prżeciwko tym układom, któ- 
re godzą w pokój i w intere- 
sy wszystkich narodów Euro- 
DY — podnoszą swój głos 
protestu i walki masy ludo- 
we, zdecydowane  pokrzyżo- 
wać agresywne plany impe- 
rializmu „ amerykańskiego. 
Twórcy „armii europejskiej" 
powinni pamiętać, (a hitle- 
rowscy generałowie, którzy 
mają tą armią kierować mogą 
im z własnego doświadczegia 
przypomnieć), jak skończyły 
się rojenia innego orędowni= 
ka „porządku europejskiego 
— Adolfa Hitlera. B. ZA 


o oc 


Uchwała Prezydium Rządu w sprawie 
utworzenia Rady Czytelnictwa i Książki 


b) koordynowanie prac pro- 


(f) Prezydium Rządu podjęło 
dnia 24 bm. uchwałę w spra- 
jie utworzenia Rady Czytelnic- 
twa i Książki, w której m. in. 
czytamy: 

Prezydium Rządu stwierdza. 
że mimo niewątpliwych do- 
tychczasowych dużych osiągnięć 
w dziedzinie rozprowadzania 
książek i upowszechniania czy- 
telnictwa. książka wciąż jesz- 
cze nie ogarnęła w sposób na- 
leyty swym zasięgiem szero- 
kich mas ludowych w Polsce. 

Wprawdzie praca  Komitietv 
Upowszechnienia Książki po- 
woianego uchwałą Rady Fań- 
siwa i Rady Ministrów w 1948 
roku przyczyniła się w dużym 
stopniu do obniżenia ceny ksią- 
żek przeznaczonych dla maso- 
wego odbiorcy. do rozwinięcia 
wespół z Naczelną Dyrekcją Bi- 
biiotek sieci bibliotecznej i zna- 
e-'ego powiększenia  księgo- 
zbiorów w biblioiekach, praca 
zaś Centralnej Komisji Wydaw- 
niczej, a następnie Centralnego 
Urzędu Wydawnictw Przemysłu 
Graficznego i Księgarstwa przy- 
czyniła się do skoordynowania i 
ulepszenia planów  wydawni- 
czych, niemniej stan czytelnic- 
twa w Polsce, a w szczególno- 
ści na wsi — mimo znacznej 
poprawy — nie odpowiada jesz- 
cze w pełni ogromnym nakła- 
dom Państwa na rozbudowę 
sieci bibliotecznej i sieci sprze- 
dażnej. Obserwuje się niedosta- 
teczne uwzględnienie zarówno 
w działalności wydawniczej jak 
i bibliotekarskiej zainteresowań 
i potrzeb zorganizowanego i in- 
dywidualnego odbiorcy, a w 
szczególności niedostateczną tro- 
ske o należyte zaopatrzemie w 
literaturę fachową, odpowiada- 
jącą zainteresowaniom i potrze- 


bom poszczególnych środowisk. 
Niejiczenie się z potrzebami i 
zainteresowaniami środowisk 
widoczne jest przede wszystkim 
w działalności Domu Książki i 
Gminnych Spółdzielni w zakre- 
sie sprzedaży książek na wsi. 

Występuje ponadto brak na- 
leżytego kontaktu z terenem ze 


wadzonych przez resorty, u- 
rzędy, instytucje i organizacje 
masowe przy organizowaniu 


sieci bibliotecznej, rozprowa- 
dzenia książki, rozwijania 
form pracy z czytelnikiem, 
poradnictwa i propagandy 


książki i udzielanie pomocy w 


TRYBUNA LUDU 


co 


Piętnujemy zbrodniczą politykę imperializmu 


strony centralnych ogniw bi-| tym zakresie; 
och, wydawniczych z c) popieranie i koordynowa- | W poniedziałek został podpi- 
slęgarsKich, niewystarczające | nie ; zlecenia badań prowa- |sany w Bonn t.zw. „układ ogól- 
badanie stanu czytelnictwa. Sła- | dzonych przez ośrodki nauko- | ny“ między rządami Stanów 
ba jest jeszcze Koordynacja | wo-badawcze specjalnie w |Zjednoczonych, Anglii i Francji 
pracy pomiędzy instytucjami | tym celu powołane w Cen- |oraz pogrobowcami faszyzmu 
wydawniczymi a instytucjami | trajnym Urzędzie Wydaw- |niemieckiego z tzw. rządu fede- 
rozprowadzającymi książkę i| nictw Przemysłu Graficznego | ralnego Niemiec zachodnich. 
organ-zacjami masowymi Dpro- | ; Księgarstwa oraz Central. | Układ ten stanowi zmowę wo- 
| wadzącymi działalność kultu- nym Zarządzie Bibliotek, ma- | jenną między  imperialistami 


ralno-oświatową. 

Wciąż jeszcze występuje zja- 
wisko zbyt szczupłej iloścj za- 
mówień bibliotecznych w 
sunku do produkcji 
czej. 

W eelu zapewnienia pomocy 
instytucjom jį organizacjom od- 
powiedzialnym za upowszech- 


wydawni- 


nianie czytelnictwa oraz w ce- 


lu przezwyciężenia  stwierdzo- 
nych niedomagań į przyspiesze- 
nia rozwoju czytelnictwa w 
Polsce, jako jednego z poważ- 
nych czynników  dokonywają- 
cej się u nas rewolucji kultu- 


sto- | 


jące na celu wysuwanie odpo- 
| wiednich wniosków na pod- 
| stawie analizy potrzeb ierenu | 
dla działalnośc: wydawniczej 
i rozpowszechnienia książki i 
| czytelnictwa; 


— 
| d) stawianie wniosków w 
. dziedzinie działalnośc; wy- 


l : O . e 
dawniczej j rozpowszechnienia 
książek dla masowego odbior- 


cy. 

2. Prezydium ; członków Ra- 
dy powołuje Prezes Rady Mi- 
nistrów spośród przedstawicieli 
| właściwych resortów, urzędów. 


ralnej, Prezydium Rządu po- | instytucji oświatowo kultu- 
stanawia powołać Radę  Czy- | ralnych, organizacji masowych, 
telnictwa į Książki. związków zawodowych oraz 

1. W szczególności do zakre- | WYbitnych specjalistów w za- 


su działalności Rady należy: 

a) mobilizowanie dla akcji 
rozpowszechnienia książki i 
szerzenia czytelnictwa współ- 
działania Rad Narodowych, 
masowych organizacji społecz- 
nych, partii politycznych, 
związków zawodowych i in- 
stytucji oświatowo-kultural- 
nych; 


kresie produkcji j rozpowszech- 
nienia książki oraz czytelnic- 
twa. 


3. Zleca się prezydiom wła 
ściwych rad narodowych powo. 
łanie wojewódzkich, powiato- 


wych ; gminnych Rad Czytel- | 


nictwa i Książki na bazie ist- 
niejących Komitetów bibliote_ 
cznych. 


W rocznicę rewolucyjnych walk chłopskich 
AAE AE EREE G aa UVA B a AA 


Chłopi z Nockowej walczyli 
o Polske sprawiedliwości i chleba 


Na rozstaju dróg, na tle zie- 
leni młodego zboża, już z dala 
widnieje w Nockowej tablica 
z napisem: 

„W walce o wolność i demo- 
krację, od kul sanacyjnej po- 
licji granatowej w krwawych 
zajściach 30 czerwca 1933 r. na 
tym miejscu polegli: Grobelny 
Józef, lat 29 — rolnik, Worek 
Józef, lat 25 — rolnik, Hebziń- 
ski Wawrzyniec, lat 64 — ro- 
botnik rolny, Uliasz Marcin, lat 
69 — robotnik rolny, Pazdan 
Michał lat 42 — rolnik, Chmiel 
Tomasz z Będzienicy, lat 38 
robotnik rolny, Przybek Fran- 
ciszek z Wiercan, lat 28 — rol- 
nik, Kocoń Jan, lat 27 — rolnik, 
Parys Franciszek z Wiśniowej, 
lat 38 — rolnik." i 


* 


Pamięć płomiennego buntu 
który w r. 1932 rozgorzał wśród 
mas chłopskich w Małopolsce. 
pamięć walk z nieludzkim wy- 
zyskiem i uciskiem przeciwko 
faszystowskiemu rządowi prze- 
mocy i nędzy na zawsze trwać 
będzie w sercach i umysłach 
chłopów z Nockowej, w ówczes- 
nym powiecie Ropczyce. Pamięć 
o tych wydarzeniach przekazy- 
wana jest dziś młodzieży, by nie 
ustawała w pracy i walce o u- 
trwalenie tych wszystkich zdo- 
byczy, o które ongiś lała się ro- 
botnicza i chłopska krew, a któ- 
re dziś w Polsce Ludowej stały 
się własnością całego ludu. 


* 


Było to w czerwcu roku 1933.. 


W niedalekiej Kozodrzy chłopi 
doprowadzeni do skrajnej nę- 
dzy, postanowiłi wstrzymać się 
od piacenia podatku. Wypędzili 


oni ze wsi egzekulorów podat- | 
nasła- | 


kowych i.stawili opór 
nym oddziałom granatowej poli- 
cji. Na pomoc pośpieszyły im 
masy chłopskie z okolicznych 
gromad. 

Do  Kozodrzy 
wraz z chłopami sąsiednich gro- 
mad również chłopi z Nockowej. 
Na znak protestu przeciwka 
przemocy i rabunkowi chłopi z 
Nockowej wraz z 
innych gromad powiatu Ropczy- 
ce. ogłosili strajk chłopski. 

= W nocy z 29 na 30 czerw- 
ca 1933 r. — opowiada Jan Wo- 


rek, jeden z tych, którzy stawi- | 


li czoło granatowej, faszystow- 
skiej policji w ową noc czerwco- 
wą cichaczem ziechał do Nocko- 
wej 60-osobowv kordon grana- 
towej policji Aresztowano 13 
chłopów  podejrzanycn o przy- 
na'eżnosć do KPP. a „buntowa- 
nie“ gromady 

Kiedy gromada dowiedziała 
się o tym nowym.gwałcie po- 


Państwowe Gospodarstwa Rolne na Żuławach 
rozpoczęły sianokosy 


(1) Wcześnie rozpoczęły w br. 
sianokosy Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne na Żuławach, 
rozumiejąc. że jakość siana za- 


leży od terminowego sprzętu 
traw — tzn. w okresie ich za- | 
kwitania. Intensywne prace 


przy sprzęcie siana trwają już 
w zespołach Nowa Cerkiew, 


maszerowali ! 


| 


Cecylia Błońska 


stanowiono wyrwać najlep- 
szych braci z rąk policji Przez 
pozornie uśpioną gromadę 
szybko poszła wieść o areszto- 
waniu. Zebrało się na skrzyżo” 
waniu dróg, ponad trzy tysiące 
chłopów. Ramię w ramię z ni- 
mi nadciągnęli chłop; z  Iwie- 
rzyć, z Wiercan, z Wiśniowej, z 
Olimpowa, z Bystrzycy, z Ol- 
chowej, z Sielca j Będziemyśla. 
Około godziny 8-ej rano z po- 
sterunku powoli nadjechały o 
toczone silnym kordonem poli- 
cji auta wiozące aresztowa- 
nych. Kordon dał salwę do bez- 
bronnego tłumu. Dziewięciu 
chłopów padło na miejscu. 
ośmiu odniosło ciężkie rany. 


Wszystko odmieniło się w 
Nockowej. gdy .władzę w Pol- 
sce uiął w swe ręce robotnik i 
chłop, Część chłopów otrzyma- 
ła ziemię z rozparcelowanych 
majątków obszarniczych w Rze- 
szowskiem, inni wyjechali na 
Ziemie Zachodnie, jak np. bra- 
cia Kicińscy, Michał Toś, Sta- 
nisław Toś. Józef Feret są tam 
dziś członkami spółdzieini pro- 
dukcyjnych. Około 120 chłopów 
z Nockowej pracuje w fabry- 
kach w Sędziszowie, w Dębicy. 
na budowach w Rzeszowie, | 

W gromadzie rozwija się ży- | 
|cie kulturalne Rozbudowano | 
szkołę, zbudowano Dom Ludo- | 


Ci, którzy w owe pamiętne | 
lata twardo walczyli przeciwko 


wy i otworzono przedszkole. | 


USA i krajów zachodnio-euro- 
pejskich, między miliarderami z 
Wall Street i Zagłębia Ruhry, 
| miedzy mordercami dzieci pol- 
skich i koreańskich, między sie- 
paczami bezbronnych jeńców z 
| Kożedo i Katynia, między wczo- 
|rajszymi, zbankrutowanymi pre- 
tendentami do panowania nad 


My, Polacy, winniśmy 'szcze- 
|gólną uwagę zwrócić na fakt, że 
| przygotowania do zawarcia 
| zbrodniczego układu w Bonn 
| odbywały się w atmosferze dzi- 
| kiej, antypolskiej hecy rewizjo- 
| nistycznej w Niemczech zachod- 
nich pod batutą niedobitków hi- 


.opieką  imnerialistów Stanów 
iZjednoczonych, przy współ- 
udziale obłudnych połitykierów 
| watykańskich. 


Brudne łapy niemieckich ban- 
ikierów i baronów węglowych, 
przepędzonych ze Wschodu jun- 
krów, odkarmionych przez Sta- 
ny Zjednoczone generałów hi- 
tlerowskich, awanturników po- 
litycznych z obozu Adenauera i 
Schumachera wyciągają się ku 
Wrocławowi i Szezecinowi, ku 
Gdyni i Łodzi, ku Warszawie i 
całej Polsce. 

Ale te brudne łapy niemiec- 


| mu są za krótkie. Wrzesień 1939 
|r. nie powtórzy się nigdy więcej. 
| Rząd Polskiej 
[Ludowej w przeciwieństwie do 
antynarodowego 
turników 


|reałizuje politykę, która jest 
jrękojmią zwycięstwa. Układ sił 
| w Europie i świecie, dzięki zwy- 
cięstwu Związku Radzieckiego 
zmienił się gruntownie w po- 
i równaniu z rokiem 1939 i 1941. 

Ziemie nad Odrą i Nysą, zie- 
mie, w których spoczywają po- 


.pioły naszych praojców, ziemie 
| przesiąknięte 
|skich żołnierzy Armii 


bohater- 
Radziec- 
kiej i dziesiątków tysięcy żoł- 
nierzy Ti II Armii Wojska Pol- 


krwią 


Naród polski wita 


Imperialiści amerykańscy iich 


— Wszyscy zabici dostali ku: | sanacyjnym rządom. niespra- |, A ME SE EAE 
le od tyłu. Zupełnie, jak to póź- | wiedliwości i nędzy. dzie są OAR CHE przekreślić nie- 
niej robili hitlerowcy — opo- | wzorowymi gospodarzami su- a AE 2 aa gwa- 
wiada Jan Worek. miepnie wywiązującymi się z ganii chcieliby nie gość 

Uwięzionych odtransporto- | obowiązków wober państwa Za ho CA LE Ea REJA 
wano do Ropczyc, a stąd do |ich przykładem idzie cała gro- ien an M dj r o riekfiz 

maca |kojoewego z iemcami, do 


Tarnowa. Wytoczono im proces 
i skazano na długoletnie wię- 
zienie A do Nockowej przyby” 
ły oddziały policji przeprowa- 
dzając pacyfikację, bijąc, gne- 
biąc j torturując przez długich 
10 dni i nocy ludność gromady. 

— To były straszne dni 
wspomina żona Worka, Maria. 

— Nie można było pokazać 
się na drodze, Granatowi bili 
pałkami kobiety j dzieci. Chło- 
pi chowali się po polach, a 15 


konnych policjantów tropiło ich | 


bez przerwy. Mój też nie noco- 
wał w dom 

— Nie daliśmy się — 
wiada Worek. 

— Siłą stłumili nasz bunt, ale 
nie załamal: ducha. 

Uczyła KPP, że tylko w so- 
juszu z robotnikiem lud chłop- 
ski wyzwoli się z jarzma fa- 
szyzmu. Pamiętali o tym chło- 
pi w latach sanacyjnej niewo- 
li i hitlerowskiej okupacji. 


opo- 


chłopami : 


W czasie okupacji KPP-owiec 
Szeliga, który na długie lata 
opuścił Nockową przybył z 
więzienia znów do rodzinnej 
gromady, On i ci, którzy za sa- 
,hacji wskazywali właściwą dro- 
igẹ uczyli wieś prawdy, mobili- 
|zowali do walki z okupantem 


| * 
| Przed wojną w Nockowej by- 
„ło, 400 karłowatych gospo”, 


"darstw Ludzie żyli w skrajnej 
nędzy, Ani jeden chłop niej 
| mógł znaleźć pracy poza rolnic- 
'twem Przeprowadzona w roku | 
1928  oszukańcza parcelacja | 
Paca pól, wzmogła tylko 
zadłużenie wsi. 


* Ponad 34 


"zebrano już w br. na SFOS 


(d) Obok dobrowolnej pomocy 
przy pracach budowlanych i 
porządkowych w stolicv milio- 
ny obywateli z catego kraju 
świadczą na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. W ciągu 4 
pierwszych miesigcy br. zebra- 
no na SFOS 34.434.199 zł, tj. o 
przeszło 4.5 miln. zł więcej niż 
w tym samym okresie ub. roku. 


Książęce Żuławy. Grochowo,| Pomimo niezbyt sprzyjałą-| ( w osiedlu robotniczym |gi tow. Piotrowski  udekoro- 
| Rusocin į Miłocin. cych warunków atmosferycz- | Bydgoszcz - Kapuścisko  od- |wał: kierownika budowy Zyg- 
We wszystkich tych zespo- | nych, tegoroczny zbiór siana na | była się uroczystość wręczenia | munta Gabrysia, majstra mu- 
łach sprzęt przeprowadzany | Żuławach zapowiada się, do- | wysokich odznaczeń państwo- |rarskiego Stanisława Wolnego 
| jest wyłącznie sposobem me. | PTZe- Przeciętny zbiór z pierw- wych przez ministro Budow-|i murarza Tadeusza Krzyżana. 
| chanicznym. Wykonanie prac o Alek KE PAT T okolo | nietwa Miast į Osiedli — tow. | Brązowymi Krzyżami odzna- 
rn aO E br. qz ùa. ia ątach SZLUCZ- inż, Piotrowskiego jednej: z|czono: lastrykarza Franciszka 
ea E Ja WE nych. założonych w licznych i najlepszych załóg budowlanych | Pasiciela, murarza Edmunda 
ha Związku Radzieckiego wy: | PGR-ach, zbiory są znacznie | kraju za osiągnięcia w I kwar- | Nowaka, cieślę Ksawerego Śli- 
sokowydajne kosiarki. wyższe. tale br. wę oraz betoniarzy Henryka 
= Srebrnymi Krzyżami Zasłu- | Sommera i Jana Brzozowskiego. 
a 1.2 
miliony zł Zespół pieśni i tańca W Świ TRY 
| Armii Czechosłowackiej WEDUJSEKU 
Najwięcej, bo przeszło 887| _— w Katowicach otwarto Dom Rybaka 
tys. zł, wpłynęło od ludności | . 
woj. katowickiego. | (© Bawiący w Polsce na go- (© W Świnoujściu W : świetlica oraz sala widowi- 


Przeważająca część pieniędzy 
zebranych w bież. roku na 
SFOS, przekazana już została 
na ojbudowę Starego Miasta, 
budowę Marszałkowskiej Dziei- 
nicy Mieszkaniowej ora» Parku 
Kultury na Powiślu, 


jwyzyskiem i 


|niem produkcji rolniczej. chłopi Í 


Dzięki nim  rodniasia 
się w Nockowej wydajność z ha 
i zwiększył się stan inwentarz» 


życielskiego spółńzie'ni produk- | 
cyjnej. 
Nowym wolnym życiem ży- | 
je młodzież gromady, wyksział. 
cona w warunkach władzy lu- 
dowej. Syn Józeta Worka iest 
już chemikiem w  gorzyckiej 
fabryce, synowie Grębosza i 
Paśki są technikami budowla- 
nymi, Staszek Worek jest w 
aparacie bezpieczeństwa  strze- 
Ząc zdobyCzy ludu pracującega. 
syn uczestnika krwawych zajść 
Franciszek Sowiński jest w 
Odrodzonym Wojsku Polskim. 
Jan Worek został profesorem | 
| gimnazjalnym, Helena Tosów- 
na, Helena Toton, Genowefa 
Nowak — w Polsce Ludowej 
zostały nauczycielkami. 
Nockowianie wracają często 
myślą do towarzyszy, którzy 
swą krwią zrosili drogę na roz- 
staju. Nie tylko teraz w 20 
rocznicę rewolucyjnych walk 
i w przeddzień Święta Ludowe- 
go. Myślą o nich w codziennym 
trudzie przy pracy na roli i w 
i fabryce. Przed wojną walką z 
kapitalistyczno - obszarniczym 
uciskiem, dziś 
wzmożoną pracą nad podniesie- 


z Nockowa umacniają sojusz | 
robotniczo-chłopski funda- | 
ment władzy w Polsce Ludo- | 
wej. 


| hitlerowską 


zjednoczenia narodu niemiec- 
ikiego w ramach niepodlegiego 


$ | pokojowego den:0xratycznegć | 
zywego. państwa. chcieliby  rozpętać 
Ci sami m. in. Jan Worek | nową pożogę wojenna. dlateg 
Stanisław Grobelny, Alojzy NA- | też podpizują „układ ogólny‘ 
wój, syn zabitego Uliasza. są | układ agresywny, nie dający 
organizatorami komitetu zało- | się pogodzić ani z postanowie- | 


niami pceczdamskimi. ani z pra- 


|wera międzynarodowym. ani z 


interesami narodów 
świata. 

Miliarderzy amerykańscy na 
dwoch wojnaca światowych. 
na morzu krwi i łez milionów 
ludzi zarobili góry złota i łu 
dzą się, że trzecia wojna świa- 
towa byłaby dla nich nowym 
złętym żniwem. 
świata, naród Związku Radziec- 
wiego. który na swych barkach 
niósi giówny ciężar wojny z 
tyranią, naród 
polski, którego stolica, umęczo- 
na przez zbirów hitlerowskich 
— Warszawa, poniosła większe 
ofiary aniżeli całe Stany Zjed- 
noczone, naród niemiecki, któ- 
ry milionami ofiar zapiącił za 
zbrodnie j szaleństwa niemiec- 
kiego rządu faszystowskiego, 
narody Europy ; Azji, które 
spłynęły krwią w drugiej woj- 
nie światowej — nie chcą no- 
wej rzezi, a mają dość sił, aby 
pokrzyżować zbrodnicze plany 
miliarderów amerykańskich 
i ich europejskich sługusów. 

Polityka Adenauera, najmi- 
ty nadreńskich handlarzy 
śmiercią i lokaja miliarderów 
amerykańskich, napotyka na 
potężny opór w samych Niem- 
czech. Z uwagą i sympatią śle- 
dzi naród polski tę mężną wal- 
kę, którą masy ludowe w 
Niemczech zachodnich i Nie- 
miecka Republika Demokra- 


Europy i 


'tlerowskiego imperializmu, pod | 


kiego i światowego imperializ- į 


Rzeczypospolitej | 
rządu awan- | 


sanacyjnych, repre- | 
zentuje siły i zwartość narodu, | 


Ale narody | 


światem spod znaku swastyki a 
nowymi  pretendentami spod 
| znaku dolara, kroczącymi po 
| śladach Hitlera i znajdującymi 
się na najlepszej drodze do peł- 
|jnego bankructwa. 

| Ta haniebna zmowa wojenna 
imperialistów skierowana jest 
iostrzem swym przeciw ludzko- 
| ści, przeciw masom pracują- 
|eym wszystkich kontynentów, 
przeciw pokojowi świata, prze- 


|: : A n Ą 
ciw Związkowi Radzieckiemu 


li krajom demokracji ludowej. 
|przeciw Niemieckiej Republi- 
| ce Demokratycznej. przeciw 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, 


Ziemie nad Odrą i Nysą były, są 
i na wieki pozostaną polskie 


skiego, ziemie zroszone potem 
polskich, którzy z cmentarzyska 
zamienili je w kraj kwitnący i 


te były, są i na wieki pozostaną 
polskie. 


Obłudni świętoszkowie z Lon- 
dynu i New Yorku reklamują- 
|cy się jako rzekomi przyjaciele 


paryscy darernnie usiłujący swój 
lokajski głos przedstawić jako 
głos narodu francuskiego za- 
pomnieli o swych uroczystych 
| zobowiązaniach wobec Związku 
Radzieckiego i Polski, zapom- 
nieli o swych podpisach złożo- 
inych pod Układem Poczdam- 
skim, stwierdzającym m. in., że 
granice zachodnie Polski leżą 
na Odrze, Nysie i Bałtyku. 


| Ale nie zapomniał tego pod- 
pisu i nieugięcie broni postano- 
wień historycznego Układu 
Poczdamskiego wielki Kraj 
Rad, którego przyjaźń stanowi 
gwarancję pokoju i niepodle- 
głości Polski Ludowej. 


Związek Radziecki stwierdzał 
wielokrotnie, m. in. w ostatniej 
nocie skierowanej do rządów 
|Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji, że wychodzi z założe- 
|nia, iż przy opracowaniu trakta- 
tu pokojowego z Niemcami tak 
rząd ZSRR, jak i rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji będą kierowały 
się „postanowieniami Układu 
| Poczdamskiego, w szczególności 
Js kwestii granic Niemiec. jak 


na to już wskazywał rząd ra- 
qdziecki w nocie z 9 kwietnia 


rosnące pokorowe 


i demokratyczne sły nienneckie 


tyczna prowadzą przeciw sza- 
leńczej. antynarodowej polity 
ce awantur wojennych. neo- 
nitlerowskiej polityce na'bar- 
szowinistycznych grup 

burżuazji niemiec- 


Gziej 
wielkiej 
kiej. 
Naród polski. podobnie jak 
wszystkie  miłujące wolność 
narody świata, 
iest żywotnie w zwycięstwie 
| aiemieckiego obozu posiępu i 
vosoju. w zawarciu sprawied- 
| liwego traktatu pokojowego + 
| Niemcami. w powstaniu zjed- 
|noczonych. demokratycznych. 
pokoiowych Niemiec 

Z gniewem i oburzeniem pię- 


tnując  haniebną, wojenna 
zbrodniczą politykę” klervkal 
„nej CDU ; zdradzieckiej SPD. 
haniebną antypolskaąa i antyra 


|dzieską hecę w Niemczech 7a- 


 chodnich. równocześnie z całe-. 


go serca pozdrawiamy niemiec 
l ka klssę robotniczą į wszyst 
„kich uczciwych ludzi, wszyst- 
kich patriotów niemieckich. 
walczących o zjednoczenie swe- 
go kraju, o ogólno-niemieckie, 
demokratyczne wybory, o wy- 
zwolenie Niemiec spod jarzma 
imperialistycznej okupacji, o 
przekreślenie amerykańskich 
|rachub na  rozpętanie nowej 
wojny w Europie. 


Naród polski z głęboką rado- 
ścią stwierdza fakt. że pokojo- 
|we i demokratyczne siły nie- 
mieckie rosną i coraz aktywniej 
przeciwstawiają się imperializ- 
mowi, skupiając się wokół Nie- 
|mieckiej Republiki Demokra- 
|tycznej, wokół jej wiełkiego 
prezydenta, towarzysza Wilhel- 
|me Piecka. wokół jej programu. 
odpowiadającego najżywotniej- 
szym interesom narodu niemiec- 
|kiego i całej Europy, uznające- 
go bez zastrzeżeń naszą grani- 
cę na Odrze i Nysie jako nie- 
naruszalną granicę pokoju i 
przyjaźni między polskim i nie- 
mieckim narodem. 


ckiej przybył w dniu 28 bm. w 
goczinach popołudniowych do 
Katowice, serdecznie witany 
przez mieszkańców Śląska. 


j za | ostatnio Dom Rybaka, przezna- 
| ścinnych występach Zespół Pie- | 05ta JOSE 
| $ni i Tańca Armii Czechosłowa- | CZony dla rybaków dalekomor- 


Odznaczenia dla budowniczych 
osiedia Bydqoszcz-Kapnścisko 
j 


skowa na 250 miejsc. 
Dom Rybaka posiada również 


skich, zarówno polskich jak ij dobrze wyposażoną stołówkę. 


zagranicznych, 


Polski. 


Parter budynku zajmuje du- 


którzy zawiną 
w czasie połowów na tereny 


Na każdym piętrze przy po- 


jest zradiofonizowany. 


milionów robotników i chłopów | 


s . z : . : || 
tętniący bujnym życiem, ziemie | 


| naszego narodu oraz ich sługusi ; 


zainteresowany | 


kojach mieszkalnych czy e są | 
wanny i umywalnie. Cały dom 


we Wrocławiu 


rialistów amerykańskich i za- 
;chodnio-niemieckich, protestu- 
jąc przeciw zmowie wojennei 


| podpisanej w. Bonn, bedzie spo- 
kojnie kontynuował swą poko- 
|jową. twórczą pracę. gdyż wie. 
|że na straży pokoju stoją siły 
bez porównania większe od „sił 
agresji imperialistycznej. 


prowokacji wojennych jeszcze 
bardziej wzmożemy wysiłek nad 
(wypełnieniem i przekroczeniem 
|zadań naszego wielkiego planu 
|8-letniego, nad umocnieniem sił 
gospodarczych i 
| Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
|wej, nad zwiększeniem naszego 
wkładu w wiełkie, miedzynaro. 
dowe dzieło obrony pokoju i 
| postępu. 

Wszelkie próby wrażej dy- 


|wersji, próby siania zamętu i 
histerii wojennej spotkają się z 


| ZSRR przeciwstawia 


Głosy burżuazyjnej prasy za- 
|chodnio - niemieckiej, francu- 
| skiej, angielskiej i amerykań- 
|skiej. pełne są niepokoju i his- 
i terii, pełne czarnych horosko- 
|pów na dzień jutrzejszy, pełne 
| obawy o ostateczny rezultat 
iawanturniczej polityki Wa- 
|szyngtonu. która już przyniosła 
tyle bolesnych rozczarowań mi- 
liarderom amerykańskim i ich 
satelitom w Korei j na Dalekim 
Wschodzie, w Persji i w Egip- 
cie, w Niemczech i krajach za- 
chodniej Europy, 

Jakże odbija vd tego niepo- 
koju i histerii spokojny ton pra. 
sy radzieckiej, spokojne vrystą- 
pienia radzieckich mężów sta- 
nu, spokojna twórcza praca na- 


że siły światowego obozu poko- 
ju. któremu one przewodzą, są 
wielokrotnie większe od sił im- 
perializmu i wojny, że jutro 
należy do nas, dc łudzi pracy. 
do obozu pokoju i postępu. 
Symbolem tej wielkiej pokojo- 
| wej pracy narodów :adzieckich 
'są gigantyczne budowle komu- 
|nizmu. zwiastujące nową epo- 
kę pokoju i szczęścia wyzwolo- 
|nei ludzkości. Dziś. gdy łamy 
prasy imperialistycznej pełne 
są goebbelsowskiego wrzasku i 
histerii wojennej. na łamach pra 
sy radzieckiei najwięcej miej- 
sca poświęca się twórczym osią- 
|gnięcjom techniki i nauki ra- 
jdziec-iej. np. radosnemu fakto- 
|wi, że pracą robotników i jn- 
żynierów ukraińskich i rosyj- 
skich połączono dwie potężne 
rzeki raczioczic — Wołgę i Don. 
że realizuję się zgodnie z pla- 


W obliczu imperialistycznych : 


obronnych | 


rodów radzieckich, wiedzących, | 


Naród polski piętnując zbrod- | druzgocącym odporem polskich iknięty następstwami 
nicze prowokacje wojenne impe / 


mas ludowych i organów naszej 
władzy państwowej. Spokojnie 
i wytrwale będziemy pracować 
: coraz lepiej. sprawniej i wy- 
.dajniej, będziemy pracować nad 
rozwojem naszej Ojczyzny. w 


' oparciu o historyczne doświad- | 
Radzieckiego, | 


czenia Związku 
«wierni najpiękniejszym, poste- 


'powym tradycjom narodu pol-, 


wewnętrznymi przeciwieństwa- 
mi, my, obrońcy pokoju j pa- 
trioci polscy będziemy zacieś- 


ze wszystkimi siłami pokoju 
i postępu, a w pierwszym rzę- 
dzie łączność. przyjażń į sojusz 
z potężnym Związkiem Radzie- 
ckim i krajami demokracji lu- 
dowej. 


się wszelkim próbom 


podważenia układu poczdamskiego 
w sprawie wschodnich granie Nemiec 


Inem stalinowskim 
| dzieło pokojowego budownic- 
itwa komunistycznego. że nie- 
: ustannie rośnie potężna siła 
zwycięskiego Kraju Rad. 
Symbolem polityki radziec- 
kiej i wspaniałym pomnikiem 
| przyjaźni 
|staje się wielki Pałac Kultury i 
| Nauki, którego budowe rozpoczę 
ito w Warszawie siłami i środka- 
imi Związku Radzieckiego. W 
trudne dni wojny z hitlerowskim 
 barbarzyństwem w okresie gdy 
ziemia polska i radziecka spły- 
wała krwią i łzami, rodziła się 
i krzep!ia w ogniu bitew na 
: ogromnym szlaku bojowym od 


ogromne 


'Lenino do Łaby przyjaźń pol- i 


i sko-radziecka. i 
Przyjaźń ta z każdym rokiem 


li miesiącem, z każdym nowym | 


,doświadczeniem historycznym 
pogłębia się i krzepnie. Miliony 
; ludzi pracy w Polsce. miliono- 
!we masy, które w warunkach 
: władzy ludowej nauczyły się 
.głęboko oceniać fakty politycz- 
ine w życiu narodowym i na S- 
| renie miedzynarodowej. potrafią 
wyciągnąć wszystkie wnioski z 
'tego faktu. że 
kiej  hecy 


rewizjonistycznej. 
skierowanej przeciwko naszym 
granicom zachodnim. Związek 
' Radziecki nieugięcie broni na- 
| szych, słusznych praw do gra- 
inic na Odrze i Nysie. demaskuje 


ikrzywoprzysiężną obłudną poli- | 


tyke rządów Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii i Francji, prze- 
|ciwstawia się wszelkim próbom 
|podważenia układu  poczdam- 
i skiego w sprawie wschodnich 
'granic Niemiec. 


Patrioer polscy p ętnują zbrodniczą politykę 
ludebójców :mperiahstycznych 


| Naród nasz wyciągnie też 
| wszystkie wnioski z tego fak- 
tu, że rządy  imperialistyczne 
stanów Ziednoczonvch. Anglii i 
Francji znowu zajęły zdecydo- 
| wanięzantypolską postawę. zno- 


¿wu Śzczują militarystów nie- 
nieckich przeciw Pnisre. zno- 
wu szykuja agresje wojenną. 


której ofiarą ma bvć również 
Polska. Polski ruch obrońców 
pokoju. wszyscy patrioci pol- 


|scy z”głęboka nienawiścią i od- 
razą piętnują zbrodniczą, anty- 
joolsks antyradziecką, + antyde- 
|mokratyczna politykę ludobój- 
ców  imperialistycznych i ich 
nędznych lokajów, wypędków 
emigracyjnych. kosmopolitów 
|i zdrajców spod znaku Andersa, 
| Mikołajczyka, Bieleckiego i Za- 
|remby. Nienawiść, którą żywi- 
jmy do imperialistów i podżega- 
iczy wojennych, nie znaczy 0- 
czywiście abyśmy  utożsamiałi 
| rządy imperialistyczne z naro- 
idami Stanów Zjednoczonych i 


miec, Przeciwnie, polscy obroń- 
|cy pokoju są niezłomnie przeko- 
nani, że właśnie masy ludowe 
na czeje z klasa robotniczą bę- 
dą w krajach kapitalistycznych 
|stały na czele walki ze zbrod- 
|niczą wojenna polityką impe- 
|rialistycznych rządów. że ak- 
|tywność mas ludowych, akiyw- 
ność światowego ruchu obroń- 
ców pokoju nokrzyżuje i prze- 
kreśli haniebne pianv wojenne 
dolarowych ludobćjców. 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju śle bruterskie pozdrowie- 


; Wielkiej Brytanii, Francji i Nie- 


i ich emigracyjnych lokajów 


nia obrońcom pokoju w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii i wyraża niezłomną na. 
dzieję, że patrioci tych krajów 
pomni wielkich tradycji Wa- 
szyngtona i Lincolna, ruchu czar- 
tystów i ruchu  antywojenne- 
80 w okresie interwencji anty- 
radzieckiej, pomni ofiar ponie- 
sionych w wojnie z faszyzmem 
hitlerowskim, w wojnie, którą 


Radziecka, będą niestrudzenie 
walczyć o zachowanie pokoju, o 
uratowanie ludzkości przed no- 
wym Oświęcimiem i nową Hi- 
roszimą. przed wojną atomową 
i bakteriologiczną, do której 
dążą miliarderzy amerykańscy. 
Polscy obrońcy pokoju pozdra- 
wiają obrońców pokoju we 
Francji i Włoszech i wyrażają 
głębokie przekonanie, że masy 
ludowe tych krajów na czele z 
ich mężną klasą robotniczą. 
wierne tradycjom wielkiej re- 
wolucji francuskiej i Komuny 
Paryskiej, wierne tradycjom 


uresa. pociągnięte przykładem 
bohaterskiej walk: komunistów 
francuskich į włoskich, pokrzy- 


vichystów jł neofaszystów. nie 
pozwolą na zepchnięcie Francji 
i Włoch w przepaść nowej woj- 
ny. 

Polski ruch obrońców pokoju 
pozdrawia wszystkich niemiec- 
kich bojowników 6 pokój i wy- 
raża głębokie przekonanie, że 
naród niemiecki ciężko dot- 


Wykonali 


(f) W przemyśle i budowni- 
ctwie coraz więcej jest robot- 
ników i całych zespołów, które 
|wykonały już zadania przypa- 
|dające na nich według obowią- 
| zujacych norm na okres 6 lat 

Ostatnio meldunki takie wpły- 
nęły: od brygady tynxarzy Ru- 
dolfa Gisterka pracującej na 


dla załogi kombinatu chemicz- 
nego w Dworach k. Oświęcimia, 
od 7-osobowej brygady elektro- 
moriterów Mieczysława Przy- 
były zatrudnionej w Białej Pod- 
laskiej, od spawacza Jana Sta- 
wowskiego z Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj“ w Kutnie 
oraz od kilku dalszych robot- 
ników „Ursusa“. Czołowy wier- 
tacz zakładów mechanicznych 
iw Tarnowie Józef Szpak 
|l ukończył w tych dniach reali- 
:zację zadań ósmej normy ro- 
cznej licząc od początku planu 
.6-letniego. 


W skad zespołu, którym kie- 
ruje doświadczony  fachov"ec 


budowie osiedla przeznaczonego i 


' murarski Rudolf Gisterek. 
| wchodzą jego ojciec Józef i 
brat Tadeusz. i 


Od dwu prawie lat zespół ien 
przoduje nieprzerwanie wśród 
budowniczych osiedla, przekra- 
I czając średnio swoje normy o 
'ok. 300 procent. W czasie wart 
ząciągniętych dla uczczenia 60 
i rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta 1 Maja Gister- 
kowie osiągali do 530 procent 
normy. Wysokie to tempo pra- 
cy idzie u nich w parze z so- 
lidnym wykonywaniem zadań. 


* p 


Wielokrotny przodownik pra- 
cy Fabryki Maszyn Rolniczych 
„Kraj* w Kutnie - spawacz — 
Jan  Stawowski. zatrudniony 
Jest przy spawaniu różnych czę- 
scj do siewników rzędowych. 
Starał się on zawsze maksymal- 
nie wykorzystać czas i ekonomi- 
cznie rozłożyć swvą pracę. Od 
przeszło 2 lat przodował on w 
produkcji zarówno pod wzglę- 


skiego. 

W obliczu prób sklecenia a- 
,gresywnego bloku  impsriali-. 
jstycznego, który mimo £lajstru 
' dolarowego jest i będzie 
| rozdzierany coraz  głębszymi 


niać naszą łączność | przyjażń. 


polsko - radzieckiej: 


w obliczu dzi- | 


zwycięsko rozstrzygnęła Armia. 


Garibaldiego, Matteotiego i Ja- 


żują zbrodnicze plany milione- | 
rów i spekulantów giełdowych, | 


swój plan 


i ślubujemy ze zdwojoną siłą pracować 
dla wzmocnienia naszej Ojczyzny 


Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Edwarda (chaba na wielkim wiecu protestacyjnym 


zbrodni= 
|czej polityki : agresji hitle- 
|rowskiej ziednoczy się pod 


i kierownictwem niemieckiej kla- 
„sy robotniczej i wierny wiel- 
jkim tradycjom kulturalnym 
: Goethego i Bacha. Beethovena 
i Heinego. wierny rewolucyjnym 
tradycjom Marksa i Engelsa, 
: Liebknechta ! Thaelmanna bę- 
dzie nieugięcie przeciwstawiał 
się polityce AdGenaniera. polityce 
odrodzenia niemieckiego milita- 
ryzmu. polityce imperializmu 
„Amerykańskiego. niosącej naro- 

dowi niemieckiemu jarzmo ha 
i niebnej niewoli. 


Zmowa w Bonn 
"potęgowała czujność 
narodów 


Awanturnicy imperialistyczni 
podpisując w imieniu banxów i 
monopoli kapitalistycznych ha- 
niebny układ w Bonn przypusze 
czali, że układem tym i odbudo. 
wą neohitlerowskiego Wehrma- 
chtu zastraszą państwa demo- 
kratyczne i masv ludowe. że 
ułatwią sobie realizację polityki 
agresji i ujarzmiania narodów. 
Ale fakty świadczą że wbrew 
rachubom imperialistów, układ 
'w Bonn spoięgował czujność 
narodów. spotegował opór i wala 
; kę przeciw faszyzmowi i wojnie 
„setek milionów ludzi pracy nie 
: chcących być bazwolnym narzę» 
dziem i mięsem armatnim ames 
rvkańsiich miliardarów, 

Wyzwołome narody Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 
cji ludowej. Chin Ludowych I 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. a obok nich setki 
| milionów ludzi pracy w krajach 
| kapitallstycznych i zależnych, 
| podnoszą swój potężny głes pro. 
testu i oburzenia przeciw pro- 


wokacjom wojennym imperia- 
| listów. 
| Biada tym. którzy spróbują 


| zlekceważyć ten głos setek mi- 
|lionów ludzi. głos całej postę- 
powej ludzkości. Naród polski 
przyłącza swój głos do wielo- 
miłionowych głosów protestu I 
| ostrzeżenia, które rozlegaia się 
inad Wołgą i Dnieprem. nad 
'Jang-Tse-Kiang i Łabą, nad Wel. 
| tawą | Dunajem. nad Sekwaną i 
Tamizą. na wszystkich konty- 
inentach, we wszystkich krajach. 
Demaskując zbrodnicze plany 
imperialistów jeszcze ściślej 
zewrzemy nasze szeregi w na- 
rodowym froncie walki o po- 


precz wichrzycieli i plotkarzy, 
tępiąc szkodników j agentów 
; imperializmu. 

| Polskie masy ludowe mogą 
zapewnić swycn braci w Zwiąte 


mokracji ludowej. mogą zapewe 
nić obrońców pokoju we wszy- 
stkich krajach, że naród polslei 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
pod przewodem swego wielkiego 
Prezydenta. towarzysza Bole- 
sława Bieruta, będzie nieugięcie 
| walczył o umocnienie Polski 
| Ludowej. o zwiększenie naszego 
| narodowego udziału w między* 
narodowej obronie _ wielkiej 
sprawy pokoju j postępu 

Zebrani na wielkim wiecu 
protestacyjnym w staropolskiej 
stolicy Śląska my. obrońcy po- 
| koju. ludzie pracy miast i wsi, 
piętnujemy zbrodniczą politykę 
imperializmu i ślubujemy ze 
zdwojoną siłą pracować, aby ro- 
sła w potęgę i rozkwitała w po- 
koju i wolności nesza zjedno= 
czona Ojczyzna. wolna i niepo- 
dlegla Polska Rzeczpospolita Lu_ 
| dowa. Ślubujemy ze zdwojoną 
energią pracować każdy na 
swoim odcinku, aby pokrzyżo- 
¡wać plany  imperialistyczne, 
aby umacniać międzynarodowy 
obóz pokoju i postępu. aby 
wielka. sprawa socjalizmu, 
wielkie idee wyzwoleńcze Le- 
nina i Stalina. odniosły decy- 
dujące zwycięstwo. 

Niech żyje zwycięski miedzy- 
|narodowy obóz walki o pokój! 

Niech żyje Związek Radziec= 
ki. potężna ostoja pokoju i wol- 
ności narodów! 

Niech żyja walczące o pokój 
i zjednoczenie demokratyczne 
,siły narodu niemieckiego! 
| Niech żyje i krzepnie przy= 
|jaźń polsko-radziecka! 

Niech żyje Połska Rzeczpo- 
spolita Ludowa i jej Prezydent 
Bolesław Bierut! 

Niech żyje i zwycięża Cho- 
rąży międzynarodowego obozu 
pokoju — Wielki Stalin! 


6-letni 


. dem ilościowym, jak i jakościo- 
|wym. wykonując normę prze- 
ciętnie w 459 proceni. 

Tak wysokie przekroczenie 
normy stało się możliwe, dzię- 
ki stosowaniu metody spawania 
seryjnego. 

x 


kie kwalifikacje zdobył} w za- 
kladzie, w którym pracuje od 
1947 roku. 


Swoje znakomite osiągnięcia 
; zawdzięcza on ścisłemu prze- 
| strzeganiu zasadv rytmiczności 
produkcji i smiałemu stasowa- 
niu nowatorskich metod pracy i 
pełnemu wykorzystaniu czasu 
i pracy. 

i 

| Za swoje znakomite osiagnię- 
| cia w pracy zawodowej, mobi- 


iizujące całą załogę. Józef Szpak 


otrzymał Złoty Krzyż Zasługi 


kój i plan sześcioletni. pędząc - 


ku Radzieckim j w krajach de- ` 


Wiertacz Józef Szpak, syn 
maioroinego chłopa. za 
|pochodzi ze wsi podtarnow- 
skiej Dedzin. zawód į wyso- 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Dwugłos o lugu 


Od dłuższego czasu Łódzkie 
Zakłady Włókien Sztucznych 
napotykają na poważne trudno- 
ści w procesie produkcyjnym. 

Ścisła kontrola przeprowadzo- 
na przez kierownika oddziału, a 


mająca na celu wykrycie przy- | 


czyn stałego zanieczyszczania 
wszystkich zaworów, wykazała. 
że jest ono spowodowane nie- 
dostatecznie oczyszczonym łu 
giem. W zbiornikach, w których 
przechowuje się ten produkt. 
tworzy się stale gruba warstwa 
osadu, przy usuwaniu którego 
marnuje się duża ilość ługu. Na- 
Taża to na poważne straty Za- 
kładv Włókien Sztucznych. 
Winę w tym wypadku pono- 
szą Krakowskie Zakłady Sodo- 
we w Borku Fałęckim. które 
nie należycie oczyszczają wy” 
twarzany produkt. W cyster- 
nach służących do dostarczania 
ługu do Łódzkich Zakładów 
znajduje się na dnie warstwa 


osadu dochodząca do 20 cm gru- | 


bości. W Krakowskich Zakła- 
dach Sodowych. dokąd odsyła 
się puste cysterny. nikt ich wi- 
docznie nie czyści z nagrama- 
dzonego osadu, przed ponow: 
mym napełnieniem ługiem. 
Taki styl pracy naraża Za- 


Szybko i 


Wszystkie brygady elektro- 
monterskie Warszawskiego Zje- 
dnoczenia Elektromonterskiego 
zatrudnione przy budowie Fa- 
bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, biorą udział w dłu- 
gofalowym  współzawodnictwie 
o jakość oraz skrócenie czasu 
trwania montażu. 

Pracownicy Warszawskiego 
Zjednoczenia Elektromonter- 
skiego mają już w tej dziedzia 
nie poważne osiagnięcia. Tak 
np. brygady Hendzlika i Rejt- 
nera skróciły o 4 dni montaż 
odcinków oświetlenia na hali 
nr 2. Brygada ślusarzy Waulina 
pokrywająca potrzeby elektry- 
ków osiagnęła 2447, normy. Za 
ich przykładem poszedł zespół 
monterów pracujący pod kiero- 
wnictwem brvgadzisty Szcze- 
pańskiego, który o 7 dni skrócił 
montaż instalacji - światła. 

Pracownicy WZE biorą ró- 


wnież udział we współzawodni- 


Sladem listów naszych 


kłady Włókien Sztucznych na | 


poważne trudności i straty. 
| JÓZEF RÓLKA 
| Łódź 
| 

Jednocześnie z listem tow. Rólki 
przyszedł do redakcji drugi list 
w tej samej sprawie — tym razem 


z Krakowskich Zakładów Sodo- 
WYECU. 

Zakłady Sodowe w Krakowie 
| produkują m in także lug kau- 

styczny będącv nieodzownym 
lśrodkiem w produkcji różnych 
zakładów przemysłowych. 

Ażeby dostarczać 

jak najhardziej oczyszczony ług. 
zastosowano specjalne zbiorni- 
| ki. w których pozostaje osad łu 
 gowy. Cysterny kolejowe napeł- 
|n'a się już prawie oczyszczo- 
inym ługiem, System ten nie 
jest jeszcze zupełnie doskonały, 
i lecz daje już pewne rezultaty. 


i 


mują jeszcze zanieczyszczony 
ług. Dzieje się to dlatego, że w 


cysternach znajdują się duże 
ilości osadu. 
Obecnie najważniejsze jest. 


aby wszystkie cysterny, w któ- 
rych przewozi się ług zostały 
dokładnie wymyte z dawnego 
osadu. Wtedy na ług przez nas 
wyprodukowany nikt nie będzie 
narzekał. 


PIOTR ZBOROWSKI 


| 


Zakłady Sodowe — Kraków „tą; tylko równie wielki. zgod- 


oszczędnie 


|ctwie oszczedzania materiałów. | 


: Również i w tym wypadku mo- 
ga pochwalić się poważnymi o- 
,siągnięciami. Ostatnio przy in“ 
stalacjach rur stalowo-pancer- 
i nych zmniejszono ilość odpad- 
lków do 35 procent, podczas 
gdy normy przewidują 5 pro” 
į cent. 
| Brygady WZE pracują 
| beenie przy montażu urządzeń 
|„piorunochronnych. Montaż ten 
| iest bardzo pracochłonny, mimo 
to brygady Reitnera, Hendzlika 
|i Gołębiowskiego przystąpiły do 
|współzawodnictwa. postanawia- 
ljae znacznie przyśpieszyć ter- 
| min zakończenia tobót. 
Elektrycy WZE niejednokrot- 
inie dawali już przykłady do- 
,brej ofiarnej pracy. Pozwala to 
wiec przypuszczać, że i te zo- 
bowiązania zostana przez nich 
z powodzeniem zrealizowane. 
i WŁODZIMIERZ WODECKI 
F, S. O, — Warszawa 


czytelników 


„Robotnicy „Metr 


obudowy** czekają 


na qumowe huty“ 
¡nieniu CZBW — Przedsiebior- | 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy w „Trybunie Lu- 
du“ z dnia 11.IV. br. korespon- 
dencję ob. R. Sosnowskiego. 
Obecnie w sprawie poruszonej 
przez autora otrzymaliśmy od- 
powiedź z Centralnego Zarządu 
Budownictwa Węglowego. 

Dvrektor CZBW donosi, iż dla 
zbadania sprawy poruszonej w 
kcrespondencji. powołana zosta- 
ła specjalna komisja. Komisja, 
po przeprowadzonym dochodze- 
niu, potwierdziła słuszność wy- 
suniętych w korespondencji za- 
rzutów. 

„Celem usunięcia stwierdzo- 
nych braków — pisze w wyiaś- 


istwo Budowv Szybów w Byto- 
miu wysłało w dniu 7 maja br. 
do Zakładu nr 3 w Warsza- 
wie 52 pary butów melioracyj- 
uych. oraz 160 kg mydła. Za- 
kupiono i 
rękawice drelichowe w myśl o- 
| towiązujących norm w zakresie 
odzieży ochronnej. 


Pracownicy ponoszący winę 
za opieszałe wykonywanie obo- 
wiązków służbowych zostali u- 
| karani dyscyplinarnie. 


Inne zaniedbania ujawnione 


przez powołaną komisję są w 
ltoku usuwania”. 


Z pobytu intelektualistów 
meksykańskich w Warszawie 


(a) Członkowie bawiącej w 
Polsce grupy intelektualistów 
meksykańskich — aktywistów ; 


ruchu obrońców pokoju — zło- 
żyli w dniu 27 bm. wizytę w 
CRZZ oraz zwiedzili fabrykę 
na Żeraniu. 

Wieczorem tego samego dnia 
odbyło się w klubie Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
spotkanie gosci meksykańskich 
z przedstawicielami Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 


| Komitetu Współpracy Kultural- | 


|nej z Zagranicą oraz ZPAP. 


koju reprezentowali: wiceprze- 
 wodniczący min. A. Rapacki 
oraz członkowie Komitetu Wy- 


|konawczego A. Starewicz i S. | 


|I Jankowska. 

Spotkanie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. 

W dniu 27 bm. goście meksy- 
kańscy opuścili Polskę, udając 
'się do Pragi 


odbiorcom | 


os 


rozdzielono również | 


Polski Komitet Obrońców Po- | 


TRYBUNA LUDU 


O nowe metody pracy naszych 


bibliotek 


Zofia Rodziewicz 


W pierwszych trudnych la- 
tach po wyzwoleniu wielki trud 
realizacji poważnych zadań, ja- 
kie stanęły przed bibliotekami, 
— trzeba było podejmować w 


|warunkach pracy nader skrom- 


Ici 
| urządzenia, nierzadko z brakiem 


lo nowego czytelnika, 
‘upowszechnienie czytelnictwa 


| nych. Trzeba było walczyć z 


trudnościami nie tylko w posta- 
braku lokali, niezbędnego 


opału i światła — ale często 
trzeba hyło walczyć z niezrozu- 
mieniem, a co gorzej — obojęt- 
nością ludzi, powołanych do 
opieki i pomocy pracownikom 


li placówkom bibliotecznym. 


Pomoc i troska Państwa Lu- 
dowego. które zapewniły sieci 


|bibliotecznej podstawy finanso- 
'we i organizacyjne į poczucie 


odpowiedzialności społecznej na- 


A Á i; [szych pracowników  bibliotecz- 
Mimo to nasi odbiorcy otrzy- | 


nych sprawiły, że większość z 
nich wytrwała na stanowiskach, 
by przejść do intensywnego 
rozwijania sieci bibliotecznej i 
działalności bibliotek, do walki 
szerokie 
i 
związanie go z zasadniczymi 
problemami naszego życia. 


Wymagało to nie tylko bar- | 


dzo poważnego nakładu środ- 
ków i pracy organizacyjnej 
i czynnika kierowniczego. Tak 
wielkim zadaniom mógł spro- 


ny. kolektvwny wysiłek pra- 
ieowników bibliotecznych. 
Współzawodnictwo 
bibliotekarzy 
Znalazł on swój wyraz we 


| 


współzawodnictwie. I tu okaza- 
ło się właśnie, że ..bibliotekar- 


„stwo bardziej. niż wszystko in- 


ne wymaga wywołania współ- 
zawodnictwa!* — jak pisał Le- 
nin. Okazało się raz jeszcze, jak 
niezawodnym środkiem mohili- 
zującym i wwvzwalającym zaso- 
by twórczej energii. ukryte. siły. 
nieujawnioną inicjatywę — jest 
socjalistyczne współzawodni- 
ctwo — jak wiąże i zespala lu- 
dzi we wspólnym trudzie, jak 
ich społecznie wychowuje, a 
przy tym jak poważne daje re- 
zultaty. 

Otn kilka faktów. 

Współzawodnictwo bihliotecz- 
ne w Polsce zapoczątkowały w 
końcu 1949 r. publiczne biblio- 
teki powszechne w wojewódz- 
twie szczecińskim i warszaw- 
skim. W ślad za nimi poszły w 


następnych latach inne. Dziś 
nie ma województwa, gdzieby 
więcej lub mniej bibliotek nie 
brało udziału we współzawod- 
nictwie. Mamy zaś dwa woje- 
wództwa — szczecińskie i byd- 
goskie, gdzie współzawodnictwo 
objęło 100 procent bibliotek i 
punktów bibliotecznych. W 
pierwszych dwóch latach biblio- 
teki szukały właściwych dróg i 
form współzawodnictwa, nie 
uchroniwszy się od błędów. 
Specyficzną cechą pracy biblio- 
tekarza jest ścisłe powiązanie 


pracy pedagogicznej z pra- 
cą techniczną, jakiej wymaga 
opracowanie i udostępnienie 


ksiegozbioru — przy tym pra- 
ca techniczna w bibliotekar- 
stwie nie ma dotąd opracowa- 
nych norm. Wszystko to stwa- 
rzało pewne trudności — szcze- 
gólnie we współzawodnictwie 
pracy wewnatrz bibliotek. Inną 
trudnością było wielkie rozpro- 
szenie bibliotek oraz drobne 
jedno lub paroosobowe ich ob- 
sady. 

W większości wypadków u- 
staliło się współzawodnictwo 
międzybibłioteczne,  ześrodko- 
wawszy uwagę na zdobywaniu 
nowego czytelnika i upowsze- 
chnianiu czytelnictwa. Innego 
rodzaju trudnością było opar- 
cie się w pierwszym okresie — 
wzorem przemysłu w tym cza- 
sie — na regulaminach i oce- 
|nach sposobem punktowania; 
| system. gdzie w żmudnych wy- 
liczeniach zatraca się 
kę człowieka i jego twórczy wy- 
siłek. Obecnie wszystkie biblia- 
teki przeszły na współzawodni- 
ctwo oparte na zobowiązaniach, 
stawiając sobie za cel umaso- 
wienie czytelnictwa i poradni- 
ctwo biblioteczne. 


Wzrost liczhy czytelników 


Jak wyglądają dotychczasowe 
wyniki? 


Oto kilka przykładów. W 
wojew. bydgoskim liczba czy- 
telników od chwili podjęcia 


współzawodnictwa. tj. w ciągu 
półtora roku wzrosła o 65 pro- 
cent, w woj. szczecińskim tyl- 
ko w ciągu roku 195] o 58 pro- 
cent, przy tym wzrost wypoży- 
czonych książek  beletrystycz- 
nych stanowi 52 procent, zaś 


sylwet- | 


liczba wypożyczonych książek 
społeczno-politycznych i popu- 


larno-naukowych z 14,5 wzrosła , 


do 21,5 proe. Biblioteki woj. war 
szawskiego w dążeniu do uma- 
sowienia czytelnictwa — osiąg= 
nęły przeciętnie 62,4 procent 
czytelników spośród chłopów i 
robotników (głównie rolnych!), 
przy tym wciągnęły na stałych 
czytelników bibliotek 3.520 ab- 
solwentów początkowego nau- 
czania. 


Praca nad zdobyciem nowego 
czytelnika, praca, która umożli- 
wiłaby dotarcie książki do rąk 
czytelnika robotniczego i wiej- 
skiego — wymaga stosowania 
— obok współzawodnictwa — 
nowych metod pracy bibliote- 
Kkarskiej. Praca masowa z czy- 
telnikiem wymaga stosowania 
form poglądowych, jak haseł, 
plakatów informacyjnych, czy- 
telniczych, wystaw, gazetek 
ściennych. Praca ta wymaga in- 
dywidualnej pracy z czytelni- 
kiem przez wieczory głośnego 


czytania, wieczory dyskusyjne, | 


wieczory żywego słowa, przez 
indywidualne rozmowy, odczy- 
ty i pogadanki. Wymaga wcią- 
gnięcia do współpracy aktywu 
czytelniczego, który nie tylko 
zaktywizuje pracę biblioteki, 
ale także i całe życie zakładu 
pracy czy wsi, stając się promo- 
torem przemian społecznych, 
pomocą dła organizacji partyj- 
nej i związkowej 


Książka orężem w walce 
o nową wieś 


A oto jak pracują dołowi bi- 
bliotekarze nad zdobyciem czy- 
telnika i pokierowaniem jego 
czytelnictwa. 

Kierowniczka punktu biblio- 
tecznego we wsi Turzyce 
Trojanów (woj. warszawskie) 
wzięła pod uwagę, że ma w 
swoim obwodzie świeżo założo- 
ną spółdzielnię produkcyjną i 
postanowiła nie tylko propago- 
wać posiadane książki, ale 
przyjść z pomocą spółdzielni, 
która prowadziła ciężką walkę o 
wahających się i z przeciwnika- 
mi. W porozumieniu z miejsco- 
wym ZMP zorganizowano sy- 
stematyczne głośne czytania. 
Wybrane 


Członkowie Zespołu Pieśni i Tańca Armii Czechosłowackiej 
w qościnie u dzieci Warszawy 


Członkowie Zespołu Pieśni i Tańca Armii Czechosłowackiej odurcdzdi w Wnrszawe szkołę 
TPD im. Jaroslawa Dąbrowskiego. W czasie spotkania przekazali oni od pionierów czecho- 
słowackich pozdrowienia i wymienili chusty pionierskie z harcerzami polskitni 

* Foto CAF — Piworńskt 
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Feliks Dzierżyński — budowniczy 
kolejnictwa radzieckiego 


Wydział Historii Partii KC 


PZPR „Budowniczy Kolejnic- 


twa Radzieckiego — Feliks Dzierżyński“. Nakład: „Książka 
i Wiedza“, Warszawa 1952, str. 68. 


Serdecznie bliska jest dla nas 
postać Feliksa Dzierżyńskiego, 
bohatera walki o narodowe i 
społeczne wyzwolenie ludu pol- 
skiego. bohatera Wielkiego Paż- 
dziernika, wybitnego męża sta- 
nu Republiki Rad, wiernego 
ucznia i towarzysza broni Le- 
nina i Stalina. 

W ciągu trzech lat w okresie 
1921 — 1924 „Żelazny 
był Ludowym Komisarzem Ko- 
munikacii ZSRR. Temu okreso- 
wi jego życia i działalności jest 
poświęcona omawiana broszura. 

Dzierżyński obejmując swe 
stanowisko zastał transport ko- 
lejowy w stanie zupełnego roz- 
kładu technicznego i organiza- 
cyjnego. jako smutną spuściznę 
wojny imperialistycznej, inter- 
wencji i wojny domowej 

„Sieć kolejowa — czytamy w 
broszurze przestała być 
czymś całkowitym i ciągłym: 
przerywała się na tysiącach róż- 
nych odcinków; zburzone tory. 
spalone gmachy, wysadzone ma- 
sty, nadzwyczaj wysoki procent 
chorych, niezdatnych do użyt- 
ku parowozów i wagonów, mi- 


liony spróchniałych podkładów 
i setki kilometrów zużytych 
szyn... 


Wróg podpalał stacje. burzył 
pompy wodne, wysadzał mosty. 
grabił nawierzchnię żelazną. de- 
moralizował pracowniczy apa- 
rat kolejowy”. 


Feliks" | 


, Partia i Władza Radziecka nie 
| mogły biernie przypatrywać się 
ji tolerować chaosi$ panującego 
|w kołejnictwie. Trzeba było 
| zorganizować i usprawnić prze- 
wozy żywności ze wsi do miast. 
suroweów i paliwa dla przemy- 
|słu, wyrobów przemysłowych 
'do konsumentów, oraz milionów 


pasażerów. Bez transportu kraj | 


nie mógł się odrodzić, nie mógł 
| odbudować zniszczeń i wyrwać 
[sie ze szponów panującego wów- 
i czas głodu. 


„Jeżeli staną pociagi — mówił 


centrów proletariackich*". 


Odbudowa i uzdrowienie ko- 
lejnictwa było zadaniem nie- 
zwykle trudnym, zdawałoby się 
nawet, że wtęcz niemożliwym 
do wykonania. Tę trudną sytu- 


wać jedynie człowiek o żelaznej 
zahartowany bolszewik i pło- 


mienny bojownik o sprawę lu- 
|du: człowiek, który nie tylko 


zatiorem, lecz potrafi również 
|natchnąć masy  kołejarskie i 
, porwać je do ofiarności i boha- 
| terstwa, Tym człowiekiem był 
Feliks Dzierżyński. 

| Na wniosek Lenina partia kie- 
‘ruje w 1921 r. Feliksa Dzier- 
|żyńskiego na stanowisko Ludo- 
Komunikacji. 


‘wego Komisarza 


Wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Reda 
raniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. 
17-01-21 Prenumerata i kolportaz PPK „Ruch" Oddz. Warszawa, ul. Srebrna 12. Centrala tel. 
egz. na jeden adres, partyjna 2 zł. 25 gr. zagraniczna 


Dział partyjny 7-34-30 Dział zag 


w kraju 4 zł. 50 gr. pren, zbiorowa od5 
1334 58 


Lenin — będzie to zgubą dla) 


ację w transporcie nbg} opano- | 


woli i niezmordowanej energii, | 


| Feliks Dzierżyński, 


Obejmując to trudne stanowisko 
który do- 
tychczas nie miał nic wspólne- 
go ze skomplikowaną gospodar- 


ką kolejową — z właściwą so- | 
bie przenikliwością  uchwycił 
| najbardziej istotne i trudne 


problemy stojące na porządku 
dziennym do rożstrzygnięcia. 


Omawiana “broszura kreśli 


walke Feliksa Dzierżyńskiego o | 


wprowadzenie 
zasady rozrachunku gospodar - 
czego w transporcie, walkę o 


unormowanie płac i zwiększenie | 
| wydajności pracy, walkę prze- 


ciwko przerostom etatowym i 
marnotrawstwu, o racjonalne 
wykorzystanie taboru, przyśpie- 
szenie obrotu wagonów, skróce- 
nie czasu załadunku i wyładun- 
ku oraz wiele innych wielkich 
i małych spraw techniczno- 
organizacyjnych, decydujących 
o normalnym funkcjonowaniu 
kolei. 

Jedną z ważnych spraw, któ- 
re stanęły przed Feliksem 
Dzierżyńskim było ` właściwe 
wykorzystanie inteligencji tech- 
nicznej. Jak wiadomo pewna 


(O | cześć inteligencji czynnie prze- 
potrafi byś sprężystym organi- | 


ciwstawiała się rewolucji. Cho- 
dziło zatem o przecinanie wszel- 
kich prób sabotażu ze strony 
wrogich elementów przy rów- 
noczesnej opiece nad ta częścią 
specjalistów, która odnosiła się 
lojalnie do Władzy Radziec- 
kiej i której sposób myślenia 
caraz bardziej zbliżał się do u- 
znania rewolucyjnych prze- 


Dział rolny 48-64-78. 
8-04-20. 22, 23, 30. 


socjalistycznej | 


Dział kf$wgłuralny 8-85-25, 
/płaty na prenumerate pocztow 
a zł, Konto PKO — Nr 1-14008. Przy zgłoszeniu pren 


mian, które zaszły w byłej Ro- 
sji carskiej. 


Autorzy broszury przytaczają 
następujące polecenie: Dzier- 
jżyńskiego, które świadczy o je- 
go trosce o pojedyńczych na- 
wet lojalnych przedstawicieli 
starej inteligencji: „Proszę we- 
zwać ob. N. | zapytać go. cze- 
go mu potrzeba do pracy — 
książek, przyborów (suwaka lo- 
|garytmicznego), jaka jest jego 
sytuacja mieszkaniowa. sama 
mieszkanie, czy potrzeba mu 
pracownika do pomocy (pisać. 
| kreślić, sporządzać sprawozda: 


| nia, pisemka) itd, — i w możli- 
wie największym stopniu pójść 
mu na rekę. Zbadajcie jak wy- 
glada sprawa jego wyżywienia, 
ponieważ widać, że jest asłabin- 
iny- a to bardzo dobry pracow- 
"nik". 

Były jednak i inne wypadki. 
Pewnego razu specjaliści - in- 
żynierowie przedstawili Dzier- 
żyńskiemu normy zużycia wę- 
gla na parowozach manewro- 
wych. Działo się to w okresie 
ostrego braku węgla. Dzierżyń- 
ski postanowił w praktyce 
przekonać się o słusznoścj tych 
norm. Z jego polecenia jeden 
maszynista parowozowy, komu- 
nista, pracując na parowozie 
manewrowym notował w ciągu 
48 godzin zużycie węgla, stara- 


więcej go zaoszczędzić. Otrzy- 
man wynik zadał kłam .nau- 
kcwo' opracowanym normom. 


Dla charakterystyki działalno- 
ści Dzierżyńskiego w transpor- 
cie są niezwykle ciekawe jego 


Z inicjatywy Dzierżyńskiego 


czvmi. Dokument dotyczący ra- 


: > z PE = s: | 
jąc się równocześnie jak uaj- 


| 


| 


zostały w kolejnictwie radziec- | bolszewickiego 
kim ustalone zasadnicze wy- | dzialnym stanewisku i jaka ta- 
tyczne opieki nad racjonaliza- | kie winny 
torami i wynałazcami robotni- . pomocą dla wielu naszych dzia- 


guje Komitet. Nakładem RSW „Prasa'. Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul. 
Dział listów 1 interwencji 
ą przyjmują wszystkie Urz 
umeraty należy podać dokładny adres. 


cjonalizatorstwa t wynalazczo- 
ści, zamieszczony w omawianej 
broszurze, kończy się następu- 
jacymi słowami  Dzierżyńskie- 
go: „Ogromnie się cieszę, że 
zabieracie się do tej sprawy. 
Jest to sprawa walki z panuja- 
cą u nas rutyną i wezwanie do 
twórczości zbiorowej..." 


Trzy lata pracy Feliksa Dzier- 
żyńskiego jako Ludowego Ko- 
misarza Komunikacji uzdrowiły 
transport, 
poznania. Zadanie Lenina, za- 
danie partii — zostało wyko- 
nane. Trzynasta konferencja 
partyjna bolszewików, która od- 
była się w styczniu 1934 roku, 
stwierdziła: „Fransport znajdu- 
je sie w takim stanie, że bez 


specjalnych trudności może 
zaspokoić wszystkie potrzeby, 


stawiane mu przez gospodarkę 
narodową". 


Czym się tłumaczą sukcesy 
Feliksa Dzierżyńskiego, jako 
Ludowego Komisarza Komuni- 
kacji? Tłumaczą się przede 
wszystkim bolszewickim stylem 
kierownictwa, umiejętnością 
mobilizacji mas, przewodzenia 
im i równoczesnego uczenia się 
ad nich; — tłumaczą się odda- 
niem sprawie, czujnością į od- 
wagą w walce ze szkodnikami 
i dezorganizatorami. 


Na zakończenie broszury au- 
torzy opisują obecny kwitnący 
stan kolejnictwa radzieckiego, 
dia którego niespożyte zasługi 
położył nasz wielki rodak — Fe- 
liks Dzierżyński. 


„Metody pracy Dzierżyńskie- 


poczynania, torujące drogę so- 50 — czytamy w przedmowie 
cjalistycznym metodom pracy. | wydawnictwa—są żywym przy- 


kładem pracy działacza 
na 


typu 
odpowie- 


stać się wzorem i 


łaczy gospodarczych”. B.L. 


Miedziana 11. Telefony: 
8-65-23. 


zostały następujące | stonoszy, 


książki: „W rodzinie Lebiodów" 
Gałaja, „Traktory zdobędą wio- 
sne“ Zalewskiego i „Kobiety na 
polach kołchozów*. Po każdym 
czytaniu grono słuchających 
zwiększało się. Wkrótce w spo- 
sób samorzutny od czytania 
przechodzono da gorących 
nieraz — dyskusji. Równocze- 
śnie spośród słuchaczy coraz 
więcej przybywało czytelników 
do biblioteki. „Zaagitowaliśmy 
czterech nowych członków spół- 
dzielni* — stwierdza ze słuszną 
dumą kierowniczka punktu. 


W innym punkcie bibliotecz- 
nym woj. warszawskiego, znaj- 
dującym się we wsi o piaszczy- 
stej, nieurodzajnej glebie, poło- 
żonej o kilkadziesiąt kilome- 
trów od najbliższego miasta — 
kierownik punktu zorganizował 
wspólne czytanie i omawia- 
nie książek rolniczych, oraz ga- 
zet j czasopism. W rezultacie 
pewna grupa spośród uświado- 
mionych tą drogą chiopów 
przystąpiła do zakładania sa- 
dów. których tam dawniej 
wcale nie było i nawiązała kon- 
takt z POM-em dla przepro” 
wadzenia maszynowego siewu. 


Niezależnie od tej „rolniczej“ 
działalności. kierownik punktu 
podjał dla zainteresówania 


książką ogółu mieszkańców wsi 
organizowanie wieczorów głoś: 
nego czytania, wprowadziwszy, 
jednocześnie ciche zajęcia świe- 
tlicowe jak warcaby i domino. 
Wkrótce „na czytaniu” zaczęło 
być tłoczno, zaczęły też przy” 
chodzić kobiety z szyciem i 
drobnymi robotami. Coraz wię- 
cej spośród słuchających zgła- 
szałn się do bibliotekarza po 
książki do czytania indywidu- 
alnego. 


We wsi Jaźwinach (woj. wro- 
cławskie) kierownik punktu, 
młody zetempowiec, sam roz- 
nosi książki po domach i za- 
chęca do czytania, stosując z 
dobrym skutkiem wobec „opor” 
nych“ głośne odczytywanie fra- 
gmentów proponowanych ksią- 
żek, W gminie Wisznia Mała 
zastosowano ciekawą metodę 
pracy w stosunku do ahsolwen- 
tów początkowego nauczania, 
którzy często krępują się nie 
cheąc przychodzić do biblioteki 
i wciągnięto do współpracy li- 
którzy zgodzili się po- 
średniczyć w dostarczaniu lek- 
tury byłym analfabetom bez- 
pośrednio do domu. 

Lektura dla absolwentów po” 
czątkowego nauczania — to ca: 
łe osobne zagadnienie, zarówno 
dla byłego analfabety, który 
pragnie czytać, jak i bibliote- 
karza, który majac tysiące 
książek częstokroć nie ma co 
dać do czytania tej kategorii 
czytelnikom. 

Kilka przytoczonych przykła- 
dów i cyfr — to nie jest jesz- 
cze przeciętny obraz pracy bi- 
bliotekarzy i działalności bi- 
bliotek. Ale dzięki współzawod- 
nictwu w szybkim tempie upo- 
wszechnia się zarówno nowy 


styl pracy, jak i podnosi się 
liczba czytelników į coraz sze: 
rzej rozchodzi się książka, tra- 
fiając do właściwych rak. Nie 
mniej wiele, bardzo wiele jest 
do zrobienia. aby te przodujące 
osiągnięcia stały się zjawiskiem 
masowym. Dopomoże w tym 
niewątpliwie córaz bardziej za- 
znaczające się zrozumienie dla 
spraw czytelnictwa i pracy bi- 
blioiek ze strony władz tereno- 
wych, coraz poważniejsze za- 
interesowanie ze strony instan- 
cji partyjnych, a także coraz 
wydatniejsza pomoc władz cen- 
tralnych. 

Bibliotekarze oczekują po- 
ważnych rezultatów ogólnokra- 
jowej narady bibliotekarzy, w 
której udział wezmą twórcy i 
wydawcy. Tematem narady bę- 
dzie czytelnictwo, jego bolącz- 
ki i niedostatki, jego perspek- 
tywy i możliwości. Narada ta 
będzie niewątpliwie żródłem 


rozwinięcia szeroko tak dobrze 
zapnczątkowanego współzawod- 
| nictwa. 


Posiedzenie Rady 


zmieniły go nie do 


Dział miejski 8-71-82.. Centrala: 7-01-21, 
edy Pocztowo-Telekomunikacyjne oraz kasy PPK. „Ruch“ 
Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 


Artystycznej 
przy Ministrze Kultury 
i Szluki 


(f) W dniu 27 bm. odbył się 
w. nowootwartej siedzibie Pań- 


stwowego Instytutu Sztuki, 
dalszy ciąg posiedzenia Radv 
Artystycznej przy Ministrze 


Kultury i Sztuki, 

W ohradach. którym prze- 
wodniczył wiceminister W. So- 
korski, wziął udział wiceprze- 
wodniczący Komitetu Nagród 
Państwowych, red. P, Hof- 
RH Po uchwaleniu planu prac 
Rady Artystycznej na rok 1952 
na porządek dzienny obrad 
weszła sprawa tegorocznych 
nagród państwowych z zakre- 
su literatury i sztuki Sprawę 
tę omówił sekretarz Rady dyr. 
J. Wilczek, poddając pod dys- 
kusje Rady kryteria, jakimi 
kieruje się resort kultury i 
sztuki przy ustalaniu kandyda- 
tur do nagród państwowych. 

Kryteria te oparte są na wy- 
tycznych ostatniej narady w 
Radzie Państwa, poświęconej 
twórczości artystycznej — za- 
ostrzających ocenę  ideologicz- 
ną į artystyczną naszej wy- 


twórczości w imię jej jak naj- 
skuteczniejszego społecznego 
oddziaływania. 


Po referacie dyr. J. Wilczka 
wywiązała się dyskusja, którą 
podsumował wiceminister W. 
Sokorski, 


podjęcia nowych zobowiązań i 
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Zaklady Budowy Sieci i Stacji 
Elektrycznych 
wykonały plan półroczny 


W dniu wczorajszym Zakła- 
dy.Budowy Sieci i Stacji Elek- 
trycznych wykonały plan pro- 
dukcyjny za pierwsze półrocze 
bieżącego roku. 

Dzięki wprowadzeniu przy 
budowie sieci i stacji potoko- 
wego systemu pracy, oparciu 
się o doświadczenia przodują- 
cej energetyki radzieckiej za- 
łoga wykonała półroczny plan 
na 33 dni przed terminem. Do 
osiągnięcia tego sukcesu w du- 
żej mierze przyczyniły się pod- 


jete przez załogę zobowiązania 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i świeta 
1 Maja, które zostały z nad- 
wvżką wykonane. Sukces ten 
osiągnięto również dzięki 
współzawodnictwu pracy. które 
obeimuje już ponad 50 procent 
załogi. 

Plan produkcyjny za pierw= 
szy kwartał bieżącego roku za= 
łoga wykonała w 118 procen= 
tach, a za drugi kwartał w 
AE (z) 


Ponad 300 młodzieżowców z PZO 
podjęłozobowiązania przedzlotowe 


Ponad 300 młodzieżowców 
Polskich Zakładów Optycznych 
podjęło przedzlotowe zobowią- 
zania produkcyjne indywidual- 
nie i zespołowo. 

Młodzieżowa brygada mon- 
tażu justowni Eugeniusza Ro- 
manowskiego zobowiązała się 
podnieść swoją wydajność i 
zmontować 30 mikroskopów la- 
boratoryjnych ponad plan, 

Grupa młodzieżowców w 
biurze głównego konstruktora 
zorganizowała cztery brygady 
młodzieżowe zobowiązując się 
równocześnie wE podniesienia 


wydajności o 2 procent i do 
wykonania w terminie do 15 


czerwca 734 drobnych, skom- 
plikowanych rysunków tech- 
nicznych. 

Kilkakrotny racjonalizator t 


przodownik pracy ZMP-owiee 
Kazimierz Madejak zobowiązał 
się opracować jeden wniosek 
racjonalizatorski. usprawniają- 
cy montaż mikroskopów. 

Dotychczas, ogólna wartość 
zobowiazań przedzlotowych 
młodzieżowców PZO wynosi 
ponad 60 tys. złotych. Dalsza 
zobowiazania. napływają. (w) 


28 czerwca rozpoczynają się wyjazdy dzieci 
na kolonie letnie 


Większość prac przygotowaw- 
czych do kolonii i obozów let- 
nich jest już na ukończeniu. 
Między innymi dobiega końca 
przydzielanie i wyposażanie w 
sprzet gospodarczy i sportowy 
placówek, W Łodzi odhywa się 
ogólnopolska konferencja. na 
której opracowywany jest do- 
kładny plan przewozów dzieci. 
Dzieci wyjeżdżające na wakacje 
będą miały zapewnione prze- 
jazdy w wygodnych, specjalnie 
dla nich zarezerwowanych wa- 
gonach lub pociągach. 

Aby nie stwarzać niepotrzeb- 
nego chaosu i zdenerwowania 
na dworcach, w br. punkty 
zborcze wyznaczone są w szko- 
łach i zakładach pracy, skąd 


Koks w Gazowni c 


Gazownia Warszawska cheąc 
zapewnić swym odbiorcom ko- 
ksu równomierny dopływ opa- 
łu zgtomadziła pewien zapas 
koksu į powiadomiła swych od- 
biorców, że mogą rozpocząć od- 
biór koksu. 

Jak dotychczas, po koks zgło- 
siło się niewielu odbiorców. 
Nie zgłaszają się najwięksi od- 
biorcy jak np. Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych į inne 
instytucje, pomimo, że gazow- 


na dworce dzieci przewiezione 
będą samochodami. 

Wydział Oświaty Prezydium 
St R. N. zakończył już szko- 
lenie kierowników, wychowaw= 
ców i intendentów. Wydział 
Zdrowia kończy przydzielanie 
poszczególnym placówkom  hi- 
gienistów. Nowy regulamin o= 
pracowany dla higienistów 
przewiduję włączenie ich do 
pracy wychowawczej. 

Pierwsze turnusy dzieci war= 
szawskich wyjadą na kolonie 
28 czerwca, Już obecnie orga- 
nizatorzy akcji robią wszystko, 
aby dzieciom zapewnić jak naj- 
lepsze warunki wypoczynku już 
od chwili wyjazdu z domu 

(kw) 


zeka na odbiorców 


intere 
tele 


nia wysyła wiele pism 
wencyjnych j codziennie 
fonuje do odbiorców. 

Tak; stan utrudnia prace ga” 
zowni powodując równocześnie 
ntratę na wartości kalorycznej 
koksu. 

Opieszali odbiorcy koksu 
gazowni powinni zmienić do- 
tychczasowy swój stosunek t 
niezwłocznie rozpocząć odbiór 
przyznanych im przydziałów. 

(w 


‘Paraki przy moście Poniatowskiego 
powinny jak najszyhciej zniknac 


W ostatnich dniach znacznie 
wzmogło się tempo robót przy 
budowie Centralnego Parku 
Kultury na Powiślu. Wzmoc- 
nione zostały załogi Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo- 
wych i Miejskiego Przedsiębior- 
stwa FRemontowo-Budowlanego 
zatrudnione na terenie parku. 

Nie widać natomiast prawie 
żadnych robót przy rozbiórce 
baraków dawnego Mostostalu, 
użytkowanych obecnie  przęz 
Zjednoczenie Montażu Mostów 
tuż przy wiadukcie Poniatow. 
skiego. Zjednoczenie otrzymało 
co prawda polecenie rozebrania 


KOMUNIKAT CENTRALNEGO 
OŚRODKA SZKOLENIA 
PARTYJNEGO PZPR 


Centralny Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego PZPR zawiadamia, że 
dnia 1.6.52 r. o godz. 10 adhędzie sie 
X wykład z cyklu $wykładów histo- 
rii WKP(h) na temat: „Zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR i wprowadze- 
nie nowej Konstytucji", który wy- 
głosi tow. Józef Gutt. 


TEATRY 


Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- 
rmeralny „Król i aktor" — g. 19. 
Naroduw aLas“' - 19. Po- 
wszechny — .„„Mirandolina'' — g. 19. 
Nowy — „Sen nocy letniej" — g. 19 
Syrena — ..Tn się pokaże...“ g- 
19.15. Współczesny „Trzydzieści 
srebrników'' — g. 19. Nowej Warsza- 
wy — „Mindowe*' — g. 19. Muzycz- 
ny — „Ożenić się nie mogę“ — B. 
19. Domu Wojska Polskiego — „4:0 
dla ATK“ g. 19. Ateneum 
„Zwycięstwo“ — g. 1% Opera 
„Traviata“ — g. 19. Cyrk nr. 4 (Mar- 
szałkowska róg Rutkowskiego) — a. 


19.30. 
KINA 


Moskwa — „Na granicy" — g. 
19, 21, Palladium -- „Nedznicy'' 
seria TI — g. 15, 17, 19. 21. Atłantte — 
„Zahartawani* — dodatek Za wa- 
szym przykładem -- g. 11. 16, 18, 20. 
Praha — „Iwan Groźny — g. Jā. 
„W naszej wsi" — g. 17, 19. 21. Polo- 
nia — „Konfrontacja“ —g. 13, ..Gro- 
mada“ — g. 15.30, 17.45. 20. Stolica — 
„Młodość Chopina“ e. 15, 17.30. 
20. WZ — „Wielki koncert'* — do- 
datek Racjonaiizatorzy usprawnia- 
ią produkcję — g. 16, 18, 20, 1 Maj 


17, 


-—- „Przysięga“ — g. 15, 17.30. 20. 
Ochota — ..Zew morza“ — dodatek 
Zbieramy złom — £. 16, 18, 20. SY- 
rena — .Ostatnia noc“ —- g. 16, 18, 
20. Tęcza — ..Człowiek bez jutra” — 
dodatek Nasze dzieci -- g. 16. IR, 20. 
Lotnik — ..Dom na pustkowiu“ — 


g. 171 19. Sląsk — .„Nędznicy'* — se- 
ria WT — g. 14. 16, 18. 20., 

Uwaga: cena biletów na seanse w 
kinie Atlantic o godz. 11 i w kinie 
Polonia o godz. 13 wynosi 1.35 zł. 


RADIO 


PIĄTEK 390 MAJA 


Program I na fali — 1322 m. 

Program dnia 6.05, 15.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 165, 12.04. 16.00, 
20.00. 25.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5,20 Koncert po- 
ranny, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
6.39 Muzyka, 1.20 Pieśni różnych na- 
rodów. 7.35 Tańce i pieśni ludowe. 
750 Kalendarz Radiowy, 800 Aud. 
dla klas starszych szkół podstawo- 
wych, 8.20 Muzyka rozrywkowa, 8.55 
Aud. dla kl I i II. 8%0 Aud. dla 
kl. HIT i IV. 8.40 Muzyka popularno- 
symfoniczna. 10.10 Aud. dla przed- 
szkolt, 10.30 Pieśni komp. włoskich. 
10.55 „Atak szału sierżanta Todda“ 
— fragm. opow. Giłletie Ziegler. 
1115 Muzyka i aktualności. 11.45 
Głos mają kobiety. 12.15 Muzyka. 
1230 Aud. dla wsi. 12.45 Na swojska 
nutę. 13.15 Informacje. 13.20 Przer- 
wa, 15.20 Aud. dla dzieci 16.20 Muzy- 
ka radziecka - aud. sł.-muz. w opr. 
Z. Lissa „Operetka radziecka“. 17.15 


tych baraków do 1 czerwca, 
jednak jakoś nie bardzo się tym 
przejmuje Tymczasem teren 
ten miał po uporządkowaniu 
stanowić połączenie terenów 
parku z Wybrzeżem Kościusz- 
kowskim, tak aby młodzież bio- 
raca udział w Zlocie mogła swo- 
bodnie się poruszać wzdłuż 
wybrzeża Wisły. 

Dalsze odkładanie terminu 
rozbiórki tych baraków, może 
spowodować niewykonanie na 
czas potrzebnych robót. Dlate- 
go też Zjednoczenie powinno 
jak najszybciej wywiązać się 
z otrzymanych poleceń. (i) 


Wykład odbedzie stę w sali PKPG 
(Plac Trzech Krzyży). 


UWAGA WYKŁADOWCY 
II STOPNIA 


W związku z przerabianiem na 
kursach szkolenia partylnegn tema- 
tu: „Tak zbudowano socjalizm w 
ZSRR", wykładowcy mogą otrzy- 
mac w Centralnym Ośrodku karty 
wstępu na powyższy wykład. 


Z cyklu: „Ewolucja wczoraj ł dziś“ 
— pog. dr. J. Żabińskiego, 17.30 Sty- 
lizowana polska muzyka ludowa, 
13.00 „Na szerokim świecie", 18.20 
Utwory skrzypcowe G. Bacewiczów- 
ny w wyk. komp.. 18.50 „O tym i 
awym'—= aud. J. Wałowskiego, 19.00 
Muzyka dla wszystkich. 19.45 Aud. 
dla wsi, 20.50 Muzyka, 20.45 Koncert 
syvmf. 22.10 Felieton, 22.20 „Na dò- 
branoc'*. 


Program II — na fali 367 m. 

Program dnia 6.00. 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50, 

5.10 And. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.15 Polskie arie operowe, 
6.50 Muzyka ludowa. 7.20 Pieśni róż= 
nych narodów. 7.36 Tańce i pieśni 
ludowe, 7.50. Kalendarz Radiowy, 
8.00 Przerwa. 13.30 Koncert. 14.10 Re- 
cital śpiewaczy H. ILatoszewskiej — 
sopran, 14.300 Koncert rozrywkowy, 
15.10 „Upominek ślubny" -- fragm. 
opow. J. Marka. 15.30 Aud. dla dzie- 


ci. 16.00 Wszechnira Radiowa. 16.20 
Dziennik warszawski. 18.33 R. 
Strauss: Fantazja z op. „Kawaler 


srebrnej róży”, 16.45 Poe. sportowa, 
17.15 A. Głazunow: Sonata na for- 
tepian h-moll op. 74 w wyk. N. Pa- 
diewskiej. 17.45 Aud, literacka. 18.00 
Pieśni wybrane z nowego polskie- 
go wydania: 50 pieśni ludowych 
Narodów Związku Radzieckiego“ 
pod red. dr. Z. Tissa i Olgi Łady, 
18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 Kon- 
cert rozrywkowy w wyk. Chóru i 
Ork. Łódzkiej Rozgł P. R p.d. H. 
Debicha. 18.30 Muzyka i aktualno- 
śni. 20.00 „Ludziom planu %-letnie- 
go", 20.40 „Studemgi*' — fragm. pów. 
J. Trifonowa. 21.30 Pieśni w wyk. 
Chóru P. R. pd. WL Rukowieckie- 
go. 21.50 Muzyka. 2210 Niemiecka 
muzyka kameralna, 22.30 Muzyka 
taneczna, 23.10 Koncert solistów ił 
ork. 

AUDYCJE 7 ORAZI! 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 
DZIECKA 
Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka Polskie Radio nada w'nie- 
dziele | czerwca następujące oko- 
licznościowe audycje: o godz. 11.10 


|w programie TI „Dzieciom świata“ z 


wierszami poety rumuńskiego R. 
Rourianu, poety niemieckiego B. 
Brechta. poetów francuskich P. Ga- 
marry i Guillevic'a. Kubańczyka 
N. Guillen'a, pisarza radzieckiego 


iM. Tichnnowa i poety polskiego T. 


Kubiaka: a godz. 12.15 w programie 
J1 „Symfonię dziecięcą" Haydna, 
baśń symfoniczną Sergiusza Proko- 
tiewa .Piotruś | wilk“ oraz suitę 
baletową Bizeta „Sceny dzieciece"; 
n gadz. 16.40 w programie I wśród 
muzyki i pieśni popłynie w nowej 
formie i w nowym ujęciu pradaw-= 
na powieść o podwawelskim smoku 
(wiersz Hanny Januszewskiej, mu- 


zyka Witolda Lutosławskiego). 
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